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Setki tysięcy zarobku na długach szpitali
KANCELARIE PRAWNE ZYSKUJĄ NA ZANIECHANIACH RZĄDU
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DZIŚ W POLSKICH SĄDACH ZOSTANĄ PRZEPROWADZONE NIELEGALNE WYBORY DO KRS

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polskafot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

fot. Pixabay/dfot. Pixabay/d

Bezprawiem chcą przejąć KRS
Środa 18/03/2026   ZŁ 

PRZEPROSINY

Redaktor Naczelny gazety „Gazeta Polska Codziennie” – Tomasz Sakiewicz – przeprasza pana 
Jacka Żakowskiego 

i wyraża ubolewanie za dopuszczenie do publikacji jego wizerunku w sposób bezpodstawnie sugerujący, 
że był on funkcjonariuszem służb komunistycznych. Powyższe insynuacje są całkowicie nieprawdziwe i naruszyły dobre imię 

pana Jacka Żakowskiego. Niniejsze przeprosiny zostały opublikowane w wyniku przegranego procesu sądowego.

Redaktor naczelny dziennika 

�Gazeta Polska Codziennie�

PRZEPROSINY

Redaktor Naczelny �Gazeta Polska Codziennie� � Tomasz Sakiewicz � przeprasza pana 

Tomasza Lisa 

i wyraża ubolewanie za dopuszczenie do publikacji jego wizerunku w sposób bezpodstawnie sugerujący, 
że był on funkcjonariuszem służb komunistycznych. Powyższe insynuacje są całkowicie nieprawdziwe i naruszyły dobre imię 

pana Tomasza Lisa. Niniejsze przeprosiny zostały opublikowane w wyniku przegranego procesu sądowego.

Redaktor naczelny dziennika 

�Gazeta Polska Codziennie�

Mimo wyroku TK 
stwierdzającego 

niekonstytucyjność 
zasad zgłaszania 

i weryfi kacji 
kandydatów do KRS 

oraz miażdżącej 
opinii inspektora 
ochrony danych 

NSA, który ostrzega 
przed poważnym 

ryzykiem naruszeń 
prawa, nominaci 

Waldemara Żurka 
planują dziś w wielu 

sądach w całej 
Polsce zorganizować 

prawybory do KRS. 
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Buntownicy 

w NATO
Jeszcze do  niedawna sytu-
acja wewnątrz NATO przy-
pominała tę w  typowej ro-
dzinie. Bywały spory, kłót-
nie – raz większe (jak m.in. 
słowa prezydenta Francji 
w 2019 r. o  śmierci mózgo-
wej Sojuszu), raz mniejsze. 
Niektóre rzeczy odkłada-
no do realizacji w czasie ni-
czym naprawa cieknącego od 
dawna kranu w kuchni. Jed-
nak wszystko szło do przo-
du i pewne rzeczy pozostały 
niezachwiane. Teraz jednak 
mówi się o początku kryzy-
su w  najpotężniejszej orga-
nizacji świata. I  wcale nie 
chodzi o groźby prezydenta 
USA Donalda Trumpa o wyj-
ściu z paktu Stanów Zjedno-
czonych, które należy trak-
tować raczej jako zmobilizo-
wanie sojuszników do ogar-
nięcia się  i wypełniania zo-
bowiązań. Trudno to samo 
powiedzieć jednak o  posta-
wie Słowenii. Nowy prze-
wodniczący izby niższej 
tamtejszego parlamentu Zo-
ran Stevanović właśnie za-
powiedział, że w  kraju od-
będzie się  referendum ws. 
opuszczenia NATO. Trafił 
na podatny grunt, bowiem 
w sondażach liczba zwolen-
ników i przeciwników takie-
go rozwiązania rozkłada się 
niemal po połowie. Polityk 
ujawnił również, że niedłu-
go uda się z wizytą do Mo-
skwy. Zapewne na Kremlu 
nie kryją zadowolenia – za-
równo z  jednej, jak i z dru-
giej decyzji. 

Oto Braunowa 
Zacharowa

Rzecznik rosyjskiego MSZ 
Maria Zacharowa kłamliwie 
oskarżyła Polskę o wspiera-
nie nazistowskich Niemiec 
w  czasie II wojny świato-
wej. To ta sama Zacharowa, 
z  którą w  czasie wywiadu 
spijał sobie z dzióbków Ma-
teusz Piskorski, prawa ręka 
Grzegorza Brauna. Tego sa-
mego dnia władze rosyjskie-
go Tomska zdemontowały 
pomnik „pamięci Polaków, 
ofiar stalinowskich represji”. 
Wcześniej podobne pomniki 
usunięto w  Buriacji, w  Pi-
wowarisze, Pietrozawod-
sku, Workucie, Petersbur-
gu, Szlisselburgu, Galaszor, 
Jakucku i Biełostoku. W  li-
stopadzie 2025  r. usunięte 
zostały także płaskorzeźby 
Orderu Virtuti Militari oraz 
Krzyża Kampanii Wrześnio-
wej z  Polskiego Cmentarza 
Wojennego w Katyniu, a kil-
ka miesięcy wcześniej to sa-
mo uczyniono w  Miednoje. 
Polska reakcja? Cicha, naj-
częściej wzruszenie ramio-
nami, wiadomo, jaka jest 
Rosja. A  w  tym czasie do-
rasta nowe pokolenie, któ-
re nie słysząc głośnych pol-
skich protestów, nie zauwa-
ża tych wydarzeń. I nie wie, 
że Braun to brat bliźniak Tu-
ska, uległy wobec Rosji, tak 
jak Tusk wobec Niemiec. Co-
raz gorzej uczone w szkołach 
historii, może dawać wiarę 
Braunowi i Piskorskiemu, że 
Rosja nie jest taka zła i mo-
że obronić nas przed zachod-
nim lewactwem.

MAREK BOBER

Hawana musi rozmawiać 
Prezydent Kuby Miguel Díaz-Canel udzielił wywiadu telewi-
zji NBC. To pierwszy wywiad tej stacji z przedstawicielem 
reżimu od 1959 r., kiedy rozmawiała z Fidelem Castro. „Na 
Kubie osoby zajmujące stanowiska kierownicze nie są wy-
bierane przez rząd USA i nie mają mandatu od rządu USA 
– powiedział Díaz-Canel. – Mamy wolne, suwerenne pań-
stwo, wolne państwo. Mamy samostanowienie i niezależ-
ność i nie jesteśmy poddani projektom Stanów Zjednoczo-
nych”. Wszystkie te słowa są kłamstwem. Ani wolności, ani 
suwerenności na Kubie nie ma. Jest pospolita, zamordy-
styczna dyktatura sprawowana przez komunistów. I do tego 
powszechna nędza. W obliczu sankcji energetycznych reżim 
w Hawanie przyznał, że rozpoczął z Waszyngtonem „rozsąd-
ne rozmowy”. Oby ten reżim upadł, a Kubańczycy odzyskali 
wolność.

Piotr
Lisiewicz

Konrad 
Wysocki

Rafał Zawistowski

POGODA

Gdańsk

20C

Katowice

30C

110C

Łódź

Łódź

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

Łódź

Warszawa

20C

30C

110C

130C

Poznań

Wrocław

10C

110C

Kraków

20C

110C

10C

130C

10C

120C

Lublin

80C

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

0509 20 13

Imieniny obchodzą:
Aleksandra, Anastazy, Anzelm, 

Apoloniusz, Bartosz, Bartłomiej, Feliks, 
Konrad, Żelisław

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

0525 19 44

Wtorek 21.04
Rozpogodzenia,  
miejscami opady

Gdańsk

30C

Katowice

50C

100C

Łódź

Łódź

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

Łódź

Warszawa

20C

30C

80C

130C

Poznań

Wrocław

10C

100C

Kraków

50C

100C

20C

80C

60C

130C

Lublin

90C

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

0509 20 13

Imieniny obchodzą:
Agnieszka, Amelia, Cezary, Jagna, 
Marcelina, Sara, Szymon, Teodor, 

Wiktor, Zenon

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

05 27 19 42

Poniedziałek 20.04 Opady

Stanisław Witkiewicz
(1851–1915) polski malarz, architekt, 

pisarz i teoretyk sztuki, twórca i popularyzator stylu zakopiańskiego 

\\ Mieć odwagę i wolę bycia sobą – nie być miękkim w rzeczach zasadniczych, 
a bez oporu w drobiazgach – jest jedną z mądrości życia. \\

fot. Wikipedia/d

fo
t. 

To
m

as
z J

ęd
rz

ej
ow

sk
i/G

az
et

a 
Po

lsk
a

ŚP

naszego Drogiego Przyjaciela PAWŁA PIEKARCZYKA

Koordynatora zagranicznych Klubów „Gazety Polskiej”. W tych trudnych i bolesnych chwilach łączę się z Tobą, Pawle, 

w smutku i modlitwie, składając wyrazy najgłębszego współczucia. Odejście Ojca to cios, który na zawsze pozostawia ślad 

w sercu, ale też przypomina o wartościach, które przekazał i które trwają dalej. Niech pamięć o Jego życiu, dokonaniach 

i miłości, jaką obdarzał bliskich, będzie dla Ciebie źródłem siły i otuchy. Wierzę, że czas przyniesie ukojenie, a wspomnienia 

pozostaną trwałym fundamentem. Proszę, przyjmij wyrazy szczerego współczucia oraz słowa wsparcia dla całej Rodziny.

Tomasz Sakiewicz

OJCA

Z głębokim żalem przyjąłem wiadomość o śmierci

KONDOLENCJE

eprasa.pl dc89ef57d9
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POLITYK KO PRÓBUJE ZASTRASZYĆ

SKANDAL \ Tomasz Lenz poinformował, że do prokuratury trafiło zawiadomienie ws. 
podejrzenia popełnienia przestępstwa przez dyrektora szpitala w Aleksandrowie Kujawskim. 
Wcześniej prezes placówki Mariusz Trojanowski powołał komisję wewnętrzną do wyjaśnienia 
sprawy zabiegu przeprowadzonego u krewnego Lenza.

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

Prokuratura rusza na Kancelarię Prezydenta
POLITYKA \ Prokuratura Okręgowa w Lublinie wszczęła postępowanie w sprawie nie-
dopełnienia obowiązków przez funkcjonariuszy publicznych w związku z dopuszczeniem 
do udziału w Radzie Bezpieczeństwa Narodowego „osoby nieuprawnionej”. Jak można się 
domyśleć, rządzącym chodzi o prof. Sławomira Cenckiewicza, szefa BBN. 

Nie milkną echa wygranej prof. 
Sławomira Cenckiewicza przed 
NSA, który potwierdził, iż decy-

zja o cofnięciu naukowcowi po-

świadczeń bezpieczeństwa by-

ła bezpodstawna. Mimo to rzą-

dzący nadal przekonują, że szef 
BBN dostępu do informacji nie-

jawnych nie ma. Wykonali nawet 
w tej sprawie kolejny absurdalny 
krok, gdyż Prokuratura Okrę-

gowa w Lublinie 8 Wydział ds. 
Wojskowych wszczęła właśnie 
postępowanie w sprawie rzeko-

mego niedopełnienia obowiąz-

ków przez funkcjonariuszy pu-

blicznych w związku z dopusz-

czeniem do udziału w lutowym 
niejawnym posiedzeniu RBN 
osoby nieuprawnionej. Można 
wywnioskować, że tą osobą jest 
prof. Sławomir Cenckiewicz. 
Warto jednak przypomnieć, że 
wówczas, aby rozwiać wszel-
kie wątpliwości, szef Kancelarii 
Prezydenta Zbigniew Bogucki 
udzielił „jednorazowej zgody na 
dostęp do informacji niejawnych 
o klauzuli  »zastrzeżone« Szefo-

wi BBN”. Obszerny komunikat 

w tej sprawie wydano 14 lutego 
br. i nadal można go znaleźć na 
stronach Kancelarii.

„Codzienna” próbowała skon-

taktować się z  sędziami NSA, 
aby porozmawiać z nimi o nie-

respektowaniu wyroku NSA 
przez rządzących. Dowiedzieli-
śmy się jednak, że decyzją pre-

zesa zabroniono komentowania 
orzeczeń organu. Mimo to jeden 
z  sędziów zgodził się udzielić 
nam wypowiedzi. – Cofanie po-

świadczeń bezpieczeństwa sta-

ło się instrumentem walki poli-

tycznej. Organy mające ustawo-

we obowiązki ochrony państwa 
polskiego i jego obywateli, takie 
jak szef SKW, stały się narzędzia-

mi w rękach polityków. Na ich 
wyraźne zamówienie dochodzi 
do gwałcenia podstawowych za-

sad prawa procesowego, takich 
jak obowiązek wszechstronnego 
wyjaśnienia sprawy wyrażony 
w art. 7 i 77 par. 1 Kodeksu po-

stępowania administracyjnego. 
W  konsekwencji wbrew zasa-

dzie legalizmu i  bez jakichkol-
wiek dowodów organ pierwszej 
instancji, a następnie prezes Ra-

dy Ministrów jako organ drugiej 
instancji cofają certyfikaty bez-

pieczeństwa konkurentom poli-
tycznym wbrew interesom Polski 
i Polaków. To skandal i nikczem-

ność, które ze względu na kultu-

rę prawną nie mogą być nazwa-

ne po imieniu przez polskie sądy 
administracyjne – skomentował 
sprawę jeden z sędziów NSA.

Swoją opinią podzielił się z na-

mi także Mariusz Kamiński, były 
szef MSWiA. – Dalsze próby blo-

kowania dostępu prof. Cenckie-

wiczowi do  informacji niejaw-

nych muszą w przyszłości skut-
kować odpowiedzialnością karną 
zarówno funkcjonariuszy, którzy 
bezpośrednio wykonują nielegal-
ne polecenia, jak i ich politycz-

nych przełożonych, którzy to 
zlecają. Oczywista jest odpowie-

dzialność m.in. Tomasza Siemo-

niaka, ale w procesie odwoław-

czym zgodnie z przepisami pra-

wa formalnie bierze udział tak-

że premier jako druga instancja 
– ocenił polityk PiS.

Jan Przemyłski

BEZPRAWIE \ Dziś w polskich sądach zostaną przeprowadzone nielegalne wybory do KRS

Bezprawiem chcą przejąć KRS
Mimo wyroku TK stwierdzającego niekonstytucyjność zasad zgłaszania i weryfikacji kandydatów do KRS oraz miażdżącej 
opinii inspektora ochrony danych NSA, który ostrzega przed poważnym ryzykiem naruszeń prawa, nominaci Waldemara 
Żurka planują dziś w wielu sądach w całej Polsce zorganizować prawybory do KRS. Hucpa ta ma stworzyć wrażenie, jakoby 
całe środowisko sędziowskie było za wskazaniem do organu przede wszystkim przedstawicieli upolitycznionych stowarzy-
szeń Themis i Iustitia. – Jest to działanie głęboko niezgodne z prawem i nie tylko zasługuje na odrzucenie, lecz także jest 
podstawą do poniesienia odpowiedzialności – mówi „GPC” prof. Genowefa Grabowska, autorytet w zakresie prawa.

Jan Przemyłski

K adencja obecnych 
15  sędziów człon-

ków Krajowej Rady 
Sądownictwa (KRS) 

kończy się 12 maja br., a Sejm 
wybór nowych ma przeprowa-

dzić na posiedzeniu w dniach 
13–15 maja. Parlament jednak 
zgodnie z  wolą koalicji rzą-

dzącej ma jedynie potwier-

dzić kandydatury, które zosta-

ną wyłonione w prawyborach 
przeprowadzonych bez żad-

nej podstawy prawnej dzisiaj 
w  wielu sądach. Cała hucpa 
została przygotowana w  taki 
sposób, aby to przedstawiciele 
środowisk Iustitii i Themis zo-

stali wytypowani do KRS.
Należy podkreślić, że w  ze-

szłym tygodniu Trybunał Kon-

stytucyjny (TK) orzekł o  nie-

konstytucyjności dwóch prze-

pisów odnoszących się do spo-

sobu zgłaszania i  weryfikacji 
kandydatur sędziów w  pro-

cedurze poprzedzającej wy-

bór przez Sejm sędziowskie-

go składu KRS. Prezes Bogdan 
Święczkowski w uzasadnieniu 
wyjaśnił, że ewentualne kon-

tynuowanie procedury wybo-

ru sędziów „wbrew skutkom 
wynikającym z niniejszego wy-

roku będzie prowadziło do jej 
wadliwości”. – To zaś z kolei 
może przełożyć się na wadli-
wość składu KRS ukształtowa-

nej w  wyniku postępowania 
przeprowadzonego z zastoso-

waniem przepisów uznanych 
przez TK za niezgodne z kon-

stytucją – zaznaczył prezes TK.
Obóz Donalda Tuska zasu-

gerował jednak, że wyrok 
Trybunału będzie ignoro-

wał. „Kiedy koalicja rządzą-

ca uchwaliła ustawę napra-

wiającą KRS i procedurę wy-

boru sędziowskiej części jej 
składu, Prezydent zabloko-

wał ją swoim wetem, które 
coraz bardziej upodabnia się 
do  niesławnego liberum ve-

to. Wszelkie pretensje należy 
kierować do  niego” –  brzmi 
fragment wpisu wiceministra 
sprawiedliwości Dariusza Ma-

zura w  mediach społeczno-

ściowych. Dalej z  dużą dozą 
pewności zapowiedział rów-

nież, że wszystkie wybrane 
przez Sejm osoby do TK „nie-

długo zaczną orzekać”.

To jednak nie koniec wątpli-
wości wobec przedsięwzięcia, 
które chce przeprowadzić ko-

alicja 13 grudnia. Okazuje się, 
że może ona skutkować po-

ważnymi naruszeniami przepi-
sów dotyczących przetwarza-

nia danych osobowych. Sędzia 
Łukasz Piebiak, prezes stowa-

rzyszenia Prawnicy dla Polski, 
ujawnił niedawno w  rozmo-

wie z „GPC”, że skieruje pismo 
do  prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, aby za-

brał głos w tej sprawie. Teraz 
stowarzyszenie opublikowa-

ło opinię inspektora ochrony 
danych osobowych NSA Da-

riusza Rosiaka w przedmiocie 
„dopuszczalności przetwarza-

nia danych osobowych kan-

dydatów na członków KRS 
w związku z organizacją nie-

formalnych procedur wyła-

niania kandydatów”. „Zgod-

nie z  obowiązującym stanem 
prawnym, (...), wyboru piętna-

stu członków KRS spośród sę-

dziów dokonuje Sejm RP. Pod-

kreślenia wymaga, że ustawa 
ta nie przewiduje jakiejkol-
wiek procedury udziału Zgro-

madzenia Ogólnego Sędziów 

NSA w  procesie wyborczym, 
ani w żaden sposób nie regu-

luje procesu opiniowania kan-

dydatów przez środowisko sę-

dziowskie. Uchwała Sejmu RP, 
zachęcająca do przedstawienia 
przez ZO Sędziów NSA opinii 
o kandydatach do KRS, o któ-

rej mowa powyżej, nie stano-

wi źródła prawa powszechnie 
obowiązującego w rozumienia 
art. 87 Konstytucji RP” – zapi-
sano w stanowisku. Inspektor 
Dariusz Rosiak zarekomendo-

wał też „zaniechanie przetwa-

rzania danych osobowych kan-

dydatów do KRS poza trybem 
przewidzianym w  obowią-

zujących przepisach prawa”. 
„Podejmowanie takich działań 
wiąże się bowiem z istotnym 
ryzykiem naruszenia przepi-
sów o  ochronie danych oso-

bowych, a  także potencjalną 
odpowiedzialnością prawną” 
– wskazał dalej.

O komentarz do całej sprawy 
poprosiliśmy prof. Genowefę 
Grabowską, autorytet w  za-

kresie prawa. –  Niestety ko-

alicja rządząca po raz kolejny 
pokazuje społeczeństwu, że nie 
waha się sięgać po  nielegal-

ne sposoby po to, aby ominąć 
obowiązującą ustawę. To jest 
godne najwyższego potępie-

nia. Jak ma państwo funkcjo-

nować, skoro mając nawet mi-
nimalną większość sejmową, 
można przeforsować uchwały, 
które zmieniają ustawy, czy-

li źródło prawa. To jest pod-

stawowa wiedza prawnicza 
– mówi nam prof. Grabowska. 
– Należy też podkreślić, że te 
tak zwane wybory naruszają 
rozporządzenie unijne odno-

szące się do daleko posuniętej 
ochrony danych osobowych. 
Środowisko, które tak szalenie 
dba o zgodność swoich działań 
z wytycznymi unijnymi i  tak 
często powołuje się na insty-

tucje europejskie, teraz jakoś 
tego rozporządzenia nie chce 
stosować –  dodaje. Profesor 
Grabowską zapytaliśmy rów-

nież o  ewentualną odpowie-

dzialność dla prezesów sądów, 
którzy mają być odpowiedzial-
ni za przeprowadzenie pra-

wyborów. – Prezesi sądów są 
prawnikami i  powinni wie-

dzieć, na co się narażają, się-

gając do  nielegalnych źródeł. 
Bardzo bym chciała wiedzieć, 
na jakiej podstawie oni zo-

stali zobowiązani do podjęcia 
tych działań. Czy to była dro-

ga – powiedzmy – polityczna, 
czyli poprzez aktywność w or-
ganizacjach sędziowskich, któ-

re to proponują, czy też droga 
służbowa poprzez wytycz-

ne ministra sprawiedliwości. 
W  obydwu przypadkach jest 
to działanie głęboko niezgodne 
z prawem i nie tylko zasługuje 
na odrzucenie, lecz także jest 
podstawą do  poniesienia od-

powiedzialności – oceniła prof. 
Genowefa Grabowska.

eprasa.pl dc89ef57d9
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ŚRODOWISKO \ Absurdy w resorcie klimatu i środowiska

Hennig-Kloska idzie na wojnę z pszczołami 
Przez tysiące lat pszczoła była owadem docenianym przez człowieka. W Polsce otaczana 
jest takim szacunkiem, że jest to jedyne zwierzę, o którym mówimy, że „umiera”. Teraz 
jednak Ministerstwo Klimatu i Środowiska zaczęło traktować pszczołę jako… zagrożenie 
dla bioróżnorodności. Dlatego jego przedstawiciele chcą, aby ograniczyć istnienie pasiek 
na terenach chronionych, likwidować ule w miastach, ingerować w hodowlę oraz ograni-
czać bazę pokarmową pszczół. – Szaleństwo – oceniają posłowie opozycji.

Jacek Liziniewicz

Z
anim w Polsce narodzi-
ło się pszczelarstwo, 
przez setki lat trwa-

ła kultura bartnictwa. 
Wiele dzisiaj najbardziej zna-

nych obszarów chronionych 
związanych jest z tym, że kró-

lowie ustanawiali obszary, 
gdzie działali królewscy bart-
nicy pozyskujący miód dla 
dworu. Niszczenie barci było 
zagrożone karą śmierci. Daw-

ni pszczelarze byli tak cenieni 
i  selekcjonowani pod wzglę-

dem moralnym, że ich sło-

wo nie podlegało weryfikacji. 
Jeszcze niedawno aktywiści 
ekologiczni przekonywali nas, 

że pszczoły mogą wyginąć, 
a  takie organizacje jak Gre-

enpeace organizowały akcję 
„ Adoptuj pszczołę” i przekony-

wali do budowy uli w dużych 
miastach. Jak się teraz okazu-

je, front naukowo-ideologiczny 
się zmienił. Ministerstwo Kli-
matu i Środowiska uważa, że 
pszczół miodnych jest za dużo. 

„Zwiększanie populacji ho-

dowlanej pszczoły miodnej 
nie jest formą ochrony pszczół 
niezależnie od tego, gdzie ma 
miejsce –  czy w  mieście, czy 
na terenach rolniczych, czy 
–  w  szczególności –  na ob-

szarach chronionych. Pszczo-

ła miodna jest najpospolitszą 
spośród występujących w Pol-

sce pszczół, właśnie z powodu 
hodowli tego gatunku. Trud-

no więc byłoby ją uznać za 
gatunek wymagający pomocy 
w postaci dalszego zwiększa-

nia populacji poprzez zakłada-

nie kolejnych pasiek. Hodow-

la pszczoły miodnej nie tylko 
nie pomaga w ochronie owa-

dów zapylających, ale może 
wręcz stwarzać dla nich no-

we zagrożenia. Jednym z nich 
jest zwiększenie konkurencji 
o  pokarm. Niewystarczają-

ca dostępność pyłku i nektaru 
jest jednym z ważnych czyn-

ników ograniczających liczeb-

ność pszczół, a wprowadzenie 
do środowiska kolejnych osob-

ników może ten deficyt jesz-

cze pogłębić. Pszczoła miodna 
tworzy liczne i dobrze zorgani-
zowane rodziny, dlatego istnie-

je ryzyko, że będzie wygrywać, 
konkurując z  wrażliwszymi 
i  mniej licznymi gatunkami. 
Obecność hodowlanej pszczo-

ły miodnej może zmniejszać 
zarówno liczebność, jak i róż-

norodność dzikich pszczół, co 
może skutkować obniżeniem 
jakości zapylania. Innym za-

grożeniem dla różnorodno-

ści owadów zapylających jest 
rozprzestrzenianie się chorób, 
które mogą być przenoszone 
z  pszczoły miodnej na dzikie 
gatunki” – czytamy na stronie 
Ministerstwa Klimatu. 

Dlatego w  rządowych stra-

tegiach już pojawiają się za-

powiedzi wypychania pszcze-

larzy z  terenów podległych 
rządowi. Na pierwszy rzut 
już poszły rezerwaty i tereny 
chronione. – W Nadleśnictwie 
Suchedniów utworzono rezer-
wat – 3 tys. ha, czyli na olbrzy-

miej powierzchni. Były tam 
cztery pasieki. Jeden pszcze-

larz był tam od ponad 45 lat. Ci 
ludzie, gdy powstał rezerwat, 
zostali z  tego miejsca wygo-

nieni. Podobno dostali miejsca 
przy granicy rezerwatu, no ale 
tego miodu ze spadzi jodłowej 
z pewnością będą mieli mniej. 
To są decyzje administracyjne 

Ministerstwa Klimatu. Można 
powiedzieć, że główny kon-

serwator przyrody Mikołaj 
Dorożała i pani minister Pau-

lina Hennig-Kloska wygonili 
pszczoły z  lasu –  mówi nam 
Paweł Sałek, poseł PiS. 

Nie ma wątpliwości, że dzia-

łania takie będą kontynuowa-

ne. W  ministerstwie powstał 
zespół, który ma stworzyć 
strategię ochrony zapylaczy. 
Jak twierdzą jednak posłowie 
opozycji – najbardziej zainte-

resowani, czyli pszczelarze, są 
blokowani. – Od zawsze twier-
dzono, że pszczoły to dla czło-

wieka jedne z najważniejszych 
organizmów, a  teraz zaczy-

na się na nie robić nagonkę. 
To absurd – mówi nam Paweł 
Sałek. 

Dokumenty ujawnił też 
Krzysztof Ciecióra, poseł 
PiS. „Szaleńcy z  Minister-

stwa Klimatu uznali pszczoły 
za zagrożenie. Chcą uderzyć 
w pszczelarstwo przez: ogra-

niczanie pasiek na terenach 
chronionych, likwidację, limi-
ty i zmniejszanie pasiek miej-
skich, ingerencję w  hodow-

lę i  dobór matek pszczelich, 
ograniczanie bazy pokarmowej 
dla pszczół. To absurd wymie-

rzony w  pszczelarzy, rolnic-

two i bezpieczeństwo żywno-

ściowe. Koledzy z PSL-u i Pol-
ski  2050:  z  terrorystami się 
nie negocjuje. Paulina Hennig-

-Kloska do dymisji!” – napisał 

poseł Ciecióra. Rzeczywiście 
w  Krajowym planie odbudo-

wy zasobów przyrodniczych 
znajduje się cały rozdział o ni-
welowaniu szkód, które powo-

duje pszczoła miodna. Jakie 
działania dotkną pszczelarzy? 
„Wprowadzenie obowiązku 
rejestracji pasiek niezależnie 
od wielkości i przeznaczenia, 
a także wzmocnienie procedur 
egzekwowania i weryfikowa-

nia rejestracji pasiek. Wpro-

wadzenie regulacji dot. mak-

symalnego dopuszczalnego 
zagęszczenia uli w miastach. 
Zmniejszenie liczby pasiek na 
dachach budynków powyżej 
2 kondygnacji, likwidacja pa-

siek na dachach instytucji pu-

blicznych przez niekontynu-

owanie dalszych umów oraz 
zachęcanie do wypowiadania 
takich umów przez podmio-

ty prywatne. Uwzględnienie 
w  decyzjach derogacyjnych 
i planistycznych ograniczania 
konkurencji między pszczołą 
miodną i dzikimi zapylaczami 
poprzez ograniczenie gospo-

darki pasiecznej na obszarach 
objętych ochroną rezerwato-

wą i w parkach narodowych” 
–  czytamy w  strategii. Rząd 
odpiera zarzuty. Przekonuje, 
że tak naprawdę to on nie bę-

dzie walczył z pszczołami, ale 
je chronił. Minister Dorożała 
stwierdził nawet, że jeżeli ktoś 
twierdzi inaczej, to po prostu 
nie umie czytać. 

| fot. Wikipedia/d

ŚP.

W tym trudnym czasie, łącząc się w żałobie i modlitwie,

wyrazy współczucia i wsparcia

Posłowi Jackowi Sasinowi

oraz Rodzinie i Najbliższym,

W imieniu Posłów i Senatorów Prawa i Sprawiedliwości

składają:

  Jarosław Kaczyński

Prezes Prawa i Sprawiedliwości

Mariusz Błaszczak

Przewodniczący Klubu Parlamentarnego  

Prawo i Sprawiedliwość

 Ireny Sasin

Z głębokim żalem i smutkiem  

przyjęliśmy wiadomość o śmierci

KONDOLENCJE

PREZYDENT NA MARSZU ŻYCIA

INICJATYWA \ Do tegorocznego Marszu Życia, który odbył się w niedzielę, dołączył 
prezydent Karol Nawrocki. – To zasadnicza sprawa dla trwania naszej narodowej wspólnoty 
i setki, tysiące ludzi w sercu Warszawy pokazują, jak ważne dla Polski jest życie, rodzina 
– mówił w rozmowie z dziennikarzem Republiki.

fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska
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OCHRONA ZDROWIA \ Kancelarie prawne zyskują na zaniechaniach rządu 

Setki tysięcy zarobku na długach szpitali
Jutro związkowcy i pracodawcy będą pytać resort zdrowia, na jakim etapie są prace nad wyłączeniem szpitali (SP ZOZ) z ustawy o restrukturyzacji 
i upadłości przedsiębiorstw, co obiecał w grudniu wiceminister sprawiedliwości Arkadiusz Myrcha. – Resort nie prowadzi żadnych prac w tym kierunku 
– taką odpowiedź otrzymała „Codzienna”. Na bezczynności rządu i lekceważeniu postulatów strony społecznej korzystają kancelarie proponujące szpita-

lom proces restrukturyzacji. Ich wynagrodzenie to setki tysięcy złotych. Traktowanie szpitala jak zwykłej firmy kończy się tak jak w Skarżysku-Kamiennej 
– dostawcy odmawiają kredytowania dostaw i będą się domagać natychmiastowej spłaty należności, na co szpitala nie stać.

Jarosław Molga

J
ednym z  punktów ju-

trzejszego posiedzenia 
zespołu trójstronnego 
przy ministrze zdrowia 

będzie postulat związkowców 
i pracodawców dotyczący poda-

nia informacji, jak posuwają się 
prace nad zmianą ustawy o re-

strukturyzacji i upadłości przed-

siębiorstw.

Szpital to nie firma
Jak tłumaczą związkowcy 

i pracodawcy szpitali publicz-

nych prowadzonych w formie 
SP ZOZ (samodzielnego pu-

blicznego zakładu opieki zdro-

wotnej), te placówki nie mo-

gą być traktowane jak zwykłe 
przedsiębiorstwa. Ich celem 
nie jest przynoszenie zysku, ale 
leczenie pacjentów. Nie mogą 
podlegać takim samym regu-

łom jak firma, która jeśli ma 
długi, a  wierzyciele nie zga-

dzają się na układ w sprawie 
ich spłaty, to upada, a syndyk 
masy upadłościowej sprzedaje 
jej majątek i zaspokaja roszcze-

nia wierzycieli. – Jeśli zacznie-

my traktować szpital jak firmę, 
dostawcy zostaną zmuszeni 
do żądania pieniędzy. I tak się 
stało w szpitalu w Skarżysku-

-Kamiennej. W momencie gdy 
szpital został objęty restruk-

turyzacją, dostawca leków 
współpracujący ze szpitalem 
od lat odmówił dalszych do-

staw. To samo dotyczy zresz-

tą innych dostawców. W efek-

cie szpital nie może prowadzić 
programu lekowego. Dyrek-

cja szpitala, która dała się na-

mówić na taką restrukturyza-

cję, chyba nie wie, jakie mogą 
być tego konsekwencje. Wynik 
rozmów z wierzycielami wca-

le nie jest przesądzony, jak ich 
zapewniano. Jest przyśpieszo-

ne postępowanie układowe, ale 
jeśli większość wierzycieli nie 
zgodzi się na układ, nici z pla-

nu restrukturyzacji, natomiast 
dostawcy od razu pójdą do są-

du o nakazy zapłaty. W efekcie 
do szpitala zapuka komornik, 
i to niejeden – mówi „Codzien-

nej” anonimowo jeden z  do-

stawców tego szpitala.

Myrcha obiecuje i nie dotrzymuje
Przewidując taki mechanizm, 

we wrześniu ub.r. Rada Dia-

logu Społecznego (RDS) zobo-

wiązała Radę Ministrów, „by 
podjęła działania zapobiega-

jące próbom restrukturyzacji 
SP ZOZ poprzez nadużywanie 
przepisów ustawy Prawo re-

strukturyzacyjne”. Miałoby to 
nastąpić przez zmianę ustawy, 
konkretnie przez „dodanie SP 
ZOZ do listy podmiotów wyłą-

czonych z zakresu ustawy (art. 
4 ust. 2)”. Zażądano także, by 
„Ministerstwo Zdrowia podję-

ło dialog z partnerami społecz-

nymi w celu upowszechnienia 
wśród SP ZOZ świadomości, że 
zastosowanie prawa restruktu-

ryzacyjnego do SP ZOZ jest nie-

dopuszczalne”.
Wiceminister Arkadiusz Myr-

cha odpowiedział w  grudniu 
RDS, że „rozwiązanie tej kwestii 
może nastąpić jedynie w drodze 
interwencji legislacyjnej, która 
jednak musi być poprzedzona 
pogłębionymi analizami i  sze-

rokimi konsultacjami”. W mar-
cu informowaliśmy: „W ramach 
przygotowania interwencji le-

gislacyjnej kwestia noweliza-

cji ustawy trafiła do podległego 
Myrsze zespołu problemowe-

go do spraw prawa upadłościo-

wego i  restrukturyzacyjnego”. 
– Ten zespół ma prowadzić dia-

log ze stroną społeczną i przy-

gotować zmiany ustawy, ale 
można powiedzieć, że jest tam 
lis w  kurniku, bo zaproszono 
specjalistę od restrukturyzacji 
szpitali, a przecież strona spo-

łeczna właśnie przeciwko temu 
protestuje – mówi „Codziennej” 
informator w resorcie sprawie-

dliwości. 
Chodzi o dr. Patryka Filipiaka. 

To prawnik z  kancelarii Zim-

merman Filipiak Restrukturyza-

cja SA. To ta kancelaria prowa-

dzi m.in. restrukturyzację szpi-
tali w  Golubiu-Dobrzyniu, we 
Wrześni (oba są spółkami pra-

wa handlowego, więc nie są SP 
ZOZ), a także szpitala w Ustrzy-

kach Dolnych, który należy 
do SP ZOZ.

Odpowiedź resortu sprawiedli-
wości: „W Ministerstwie Spra-

wiedliwości nie został powołany 
żaden zespół zajmujący się opra-

cowywaniem zmiany  ustawy 
z dnia 28 lutego 2003 r. – Prawo 
upadłościowe ani ustawy z dnia 
15 maja 2015 r. – Prawo restruk-

turyzacyjne, który wyłączałby 
SP ZOZ z  możliwości restruk-

turyzacji i upadłości”. Poza tym 
„pan dr Patryk Filipak jest człon-

kiem zespołu problemowego Ko-

misji Kodyfikacyjnej Prawa Cy-

wilnego ds. prawa upadłościo-

wego i  restrukturyzacyjnego. 
Należy podkreślić, że zespół ten 
nie opracowuje zmian w zakre-

sie upadłości i restrukturyzacji 
SP ZOZ, jak również nie planu-

je prowadzenia w tym zakresie 
prac w przyszłości”.

Z naszych informacji wynika 
jednak, że na początku tego ro-

ku odbyło się co najmniej jedno 
spotkanie przedstawicieli stro-

ny społecznej z urzędnikami re-

sortu sprawiedliwości w spra-

wie zmiany ustawy wyłącznie 
w kontekście SP ZOZ i uczestni-
czył w nim Patryk Filipiak. Z od-

powiedzi resortu wynika zaś, że 
w tej sprawie nic się nie dzieje, 
a  zespół problemowy Komisji 
Kodyfikacyjnej Prawa Cywilnego 
ds. prawa upadłościowego i re-

strukturyzacyjnego nie zajmuje 
się sprawą… kodyfikacji prawa 

upadłościowego i restrukturyza-

cyjnego. Wiemy także, że kance-

laria pana Filipiaka i on sam re-

strukturyzują kolejne szpitale. 
Konkretnie SP ZOZ w Kole.

Do dziś od Patryka Filipiaka 
nie otrzymaliśmy odpowiedzi 
na pytanie, czy nie widzi kon-

fliktu interesów, restrukturyzu-

jąc szpitale i zasiadając w zespo-

le resortu sprawiedliwości.

Resort zdrowia umywa ręce
Resort zdrowia odpowiedział 

„Codziennej”: „Informujemy, że 
zgodnie z art. 6 pkt 3 ustawy 
z dnia 28 lutego 2003 r. Prawo 
upadłościowe samodzielny pu-

bliczny zakład opieki zdrowot-
nej nie może ogłosić upadłości 
i jak się wydaje, z uwagi na jed-

noznaczność tego przepisu za-

gadnienie to nie budzi wątpli-
wości. Jeśli zaś chodzi o kwe-

stię zdolności restrukturyza-

cyjnej samodzielnego publicz-

nego zakładu opieki zdrowotnej 
z uwagi na brak jednoznacznego 
przepisu prawa, który by tako-

wą zdolność wykluczał, wska-

zujemy, że właściwe do  roz-

strzygania tego zagadnienia są 
sądy powszechne prowadzące 
postępowania w tym przedmio-

cie, nie zaś minister zdrowia. 
Minister zdrowia nie jest także 
uprawniony do  dokonywania 
wykładni i  interpretacji prze-

pisów ustawy z  dnia 15  maja 
2015  r. Prawo restrukturyza-

cyjne”. Czyli resort nie spełnił 
żądań strony społecznej. Tłu-

maczy też, że SP ZOZ nie może 
upaść, ponieważ z upadłości jest 
wyłączony.

Zarabianie na długach
– Nie chodzi o to, jak formalnie 

to nazwiemy. Problem jest nie-

rozwiązany. Mamy tu do czynie-

nia z lekceważeniem przez rząd 
postulatów strony społecznej 
i ścąiganiem na osłabiony sys-

tem kolejnych ciosów, tak jak 
to ma miejsce w Skarżysku-Ka-

miennej. To także ciche przy-

zwolenie na to, by kancelarie 
restrukturyzacyjne dalej pro-

wadziły działalność, korzysta-

jąc z katastrofy szpitali – mówi 
Wojciech Wiśniewski, ekspert 
ochrony zdrowia. –  Obsiądą 
szpitale i będą wyciągać z nich 
setki tysięcy złotych – komentu-

je Janusz Cieszyński.
Dotarliśmy do jednej z umów, 

w  których sąd określa wyna-

grodzenie za usługi kancelarii 
na ponad pół miliona złotych 
(bez VAT). To tylko jeden szpital 
w skali kraju.

– Nie odpuścimy i przyciśnie-

my rząd. Będziemy dążyć do te-

go, by zrealizowano uchwa-

łę Rady Dialogu Społecznego 
z września, a więc podjętą już 
ponad pół roku temu – zapew-

niają nas przedstawiciele Soli-
darności (Maria Ochman) i OPZZ 
(Renata Górna).

ZAŁAMANIE POGODOWE

METEOROLOGIA \ Nad Polskę nadciągnął front, który 
może skutkować intensywnymi opadami deszczu i burzami na 
zachodzie Polski. W niedzielę odbyła się w tej sprawie odprawa 
służb i wojewodów z kierownictwem MSWiA oraz RCB.

fot. Pixabay/d

SPOTKANIE PREMIERA Z PREZYDENTEM FRANCJI

POLITYKA \ Dziś w Gdańsku odbędzie się I Polsko-Francuski 
Szczyt Międzyrządowy z okazji Dnia Przyjaźni Polsko-Francuskiej, 
a jednym z jego elementów ma być spotkanie premiera Donalda 
Tuska z prezydentem Francji Emmanuelem Macronem.

fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

ŚP

Kochani Ewo i Pawle, pogrążeni w bólu składamy Wam najszczersze wyrazy spółczucia. 

Trzymamy Was w sercach i otulamy miłością w tych najtrudniejszych chwilach.

Niech miłosierny Bóg przyjmie Go do swojej chwały, a Wam udzieli pocieszenia i siły.

„Niech odpoczywa w pokoju wiecznym”.

Z modlitwą

Beata i Waldek z rodziną

STANISŁAWA PIEKARCZYKA

Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

KONDOLENCJE

eprasa.pl dc89ef57d9
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OPOZYCJA \ Kaczyński dyscyplinuje posłów

Zamieszanie w PiS. Prezes apeluje o jedność
Prezes PiS Jarosław Kaczyński stwierdził, że dla posłów, którzy przystąpili do stowarzysze-

nia Mateusza Morawieckiego, nie ma miejsca na listach wyborczych. Sam były premier 
stwierdził, że jego miejsce jest nadal w PiS. Tymczasem razy wymieniają posłowie ze zwal-
czających się frakcji i oskarżają się o szkodzenie prawicy. 

Jacek Liziniewicz

P
o czwartkowym spo-
tkaniu Komitetu Po-
litycznego PiS rzecz-
nik partii Rafał Bo-

chenek poinformował, że do-
tyczyło ono m.in. bieżących 
kwestii politycznych oraz 
wewnętrznych spraw ugru-
powania, w tym planów Ma-
teusza Morawieckiego ws. 
jego stowarzyszenia Rozwój 
Plus. Według Bochenka roz-
mowa na temat stowarzysze-
nia odbyła się w „bardzo spo-
kojnym tonie”. Jednocześ nie 
dodał, że „działalność pro-
wadzona przez członków 
PiS w  ramach tego stowa-
rzyszenia jest działalnością 
sprzeczną ze statutem PiS”. 
W  tym czasie premier Ma-

teusz Morawiecki udzielał 
wywiadu w Telewizji Repu-
blika, w  którym przekony-
wał, że stowarzyszenie Roz-
wój Plus nie jest zagroże-
niem dla jedności PiS. – Sto-
warzyszenie Rozwój Plus jest 
spójne z działaniem PiS. Ono 
działa na polu eksperckim, 
merytorycznym, nie na po-
lu politycznym. Będziemy je 
kontynuować. […] Zaglądam 
do naszego statutu i – w kon-
tekście stowarzyszenia – nie 
widzę nic niespójnego z prze-
pisami, z  interesami partii 
–  mówił w  Telewizji Repu-
blika Morawiecki. W minio-
ny weekend przekonywał 
do  swojej wizji. Wskazywał 
też, że w ramach PiS działa-
ją również inne stowarzysze-
nia. Dzień później do sprawy 
ustosunkował się osobiście 

Jarosław Kaczyński. Przypo-
mniał on, że według statutu 
działaczom jego partii „zaka-
zano działalności w  innych 
organizacjach politycznych”. 

–  Natomiast w  tych for-
mach, które mamy obecnie, 
jeżeli będą padały takie sfor-
mułowania, które padały nie-
stety także z ust osób bardzo 
ważnych, że jest pewna no-
wa propozycja dla pewne-
go typu elektoratu, więc jest 
to przedsięwzięcie partyjne 
w takim razie, to trzeba wy-
brać i jasno mówię, że dla lu-
dzi, którzy by się w to anga-
żowali, miejsc na naszych li-
stach nie będzie – stwierdził 
Kaczyński. Politycy PiS nie 
szczędzą sobie razów i poli-
tycznie dyskutują w mediach 
społecznościowych. Patryk 
Jaki przekonuje, że Mora-

wiecki nie ma racji, próbując 
bić się o  głosy centrum, bo 
wyborcy odpłynęli głównie 
do  Grzegorza Brauna i  Sła-
womira Mentzena. 

Mateusz Morawiecki w me-
diach powtarza jednak, że jest 
lojalnym działaczem PiS, a je-
go inicjatywa to próba wyj-
ścia poza tradycyjny elektorat 
tej partii. O  jedności mówił 

również Marcin Horała, który 
jest jednym ze współpracow-
ników byłego premiera. 

„Założyliście polityczne sto-
warzyszenie i je ogłosiliście nie 
tylko bez zgody, ale i wbrew 
woli naszego lidera Pana Pre-
zesa Jarosława Kaczyńskiego, 
a Ty mówisz o jedności?” – na-
pisał w  odpowiedzi Tobiasz 
Bocheński. 

Prezes PiS Jarosław Kaczyński stwierdził, że dla posłów, którzy przystąpili do stowarzysze-
nia Mateusza Morawieckiego, nie ma miejsca na listach wyborczych  
| fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

OFENSYWA KANDYDATA PIS NA PREMIERA

POLITYKA \ Profesor Przemysław Czarnek w weekend odwiedził Małopolskę, gdzie 
pojawił się m.in. na budowie obwodnicy w gminie Babice. W trakcie spotkań z mieszkańcami 
mówił o inwestycjach realizowanych za rządów PiS i rozmawiał z mieszkańcami o lokalnych 
problemach oraz sytuacji w kraju.

fot. Wikipedia/d                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                     

ŚP.

Pozostajemy z Tobą w tych bolesnych chwilach,  

dzieląc smutek i żałobę.

Niech wspomnienie Jego życia, które po sobie pozostawił,

będą dla Ciebie wsparciem,

a upływ czasu przyniesie wyciszenie i ukojenie.

Wyrazy szczerego współczucia i słowa otuchy  

dla całej Rodziny.

Ewa Wójcik, prezes Klubów „Gazety Polskiej”,

Anna Wójcik, zarząd Fundacja Klubów „Gazety Polskiej”

oraz Koledzy z Klubów „Gazety Polskiej”

OJCA 

STANISŁAWA

Z głębokim smutkiem składamy 

wyrazy szczerego współczucia i słowa otuchy

naszemu Drogiemu Przyjacielowi

PAWŁOWI PIEKARCZYKOWI

Koordynatorowi zagranicznych Klubów „Gazety Polskiej”

z powodu śmierci

KONDOLENCJE

Tusk stawia Pełczyńską-Nałęcz pod ścianą
POLITYKA \ Premier Donald Tusk broni Pauliny Hennig-Kloski i jednoznacznie dyscyplinu-

je Polskę 2050: albo zagłosujecie za odrzuceniem wotum nieufności, albo koniec koalicji. 
W odpowiedzi Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz napisała, że stawianie takiego ultimatum to 
łamanie umowy koalicyjnej. 

Przyszłość Pauliny Hennig-
-Kloski na fotelu ministra 
klimatu i  środowiska jest 
nadal niepewna. Murem 
stoi za nią Donald Tusk, 
który wprost atakuje Kata-
rzynę Pełczyńską-Nałęcz. 
– Jeśli chodzi o zachowania 
wewnątrz koalicji, to albo 
jest się w środku, i  to było 
moje ostatnie zdanie skiero-
wane do pani minister Peł-
czyńskiej, albo na zewnątrz. 
Nie ma czegoś pośredniego. 
Jeżeli jesteśmy koalicją, to 
musimy działać solidarnie 
i  lojalnie wobec siebie. Je-
śli chcemy szkodzić, to zna-
czy, że stajemy się opozycją 
i trzeba dokonać tego wybo-
ru – powiedział premier na 
konferencji prasowej. 

Wypowiedź premiera pa-
dła już po spotkaniu obu li-
derów partyjnych. O tej roz-
mowie przedstawiciele Pol-
ski 2050 mówili, że przebie-

gła w spokojnej atmosferze, 
a  Donald Tusk miał nawet 
tłumaczyć się z żartu o Peł-
czyńskiej-Nałęcz na posie-
dzeniu rządu, na którym 
prezes Polski 2050  akurat 
nie było. „Najpierw docin-
ki na Radzie Ministrów, te-
raz ultimatum w  mediach. 
W umowie koalicyjnej zobo-
wiązaliśmy się do współpra-
cy opartej na wzajemnym 
szacunku. Język ultimatum 
to łamanie umowy. Koalicja 
budowana na przemocy to 
droga do katastrofy” – napi-
sała Katarzyna Pełczyńska-
-Nałęcz na portalu X. 

Wtórował jej Paweł Śliz. 
„Jesteśmy lojalnym partne-
rem, bo wierzymy w  sens 
zmian, o  które wspólnie 
walczyliśmy. Jednak lo-
jalność nie może oznaczać 
zgody na lekceważenie czy 
próby siłowego dyscyplino-
wania. Partnerstwo wyma-

ga kultury rozmowy i wza-
jemnego szacunku nawet 
w  chwilach różnicy zdań. 
Żarty pod nieobecność 
współpracowników czy ję-
zyk ultimatum niszczą za-
ufanie, którego tak bardzo 
potrzebujemy. Nie budujmy 
murów tam, gdzie powinni-
śmy stawiać mosty dla do-
bra wszystkich Polaków. 
Chcemy pracować w atmos-
ferze, w  której każdy głos 
jest słyszany i  traktowa-
ny z należytą powagą. Nikt 
w tym zespole nie jest zbęd-
ny i nikt nie powinien czuć 
się zdominowany przez in-
nych” –  napisał szef klubu 
Polska 2050. 

Na razie jednak nie ma ofi-
cjalnej zapowiedzi o głoso-
waniu. Decyzja ma zapaść 
po spotkaniu klubu parla-
mentarnego 27 kwietnia.  

Jacek Liziniewicz

eprasa.pl dc89ef57d9
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Na Litwie ruszył proces oskarżonych o terroryzm 
DESTABILIZACJA EUROPY \ W Wilnie w ubiegłym tygodniu rozpoczął się proces pięciu mężczyzn oskarżonych o wysyłanie w roku 2024 paczek z bom-
bami na zlecenie rosyjskiej służby specjalnej GRU. Jeden z ładunków wybuchowych zapalił się na terytorium Polski. 

W piątek na ławie oskarżonych 
w wileńskim sądzie zasiadło pięć 
osób w wieku od 23 do 69 lat. 
W tej grupie znalazło się dwóch 
obywateli Ukrainy, jeden obywa-

tel Litwy, jeden Rosjanin i oso-

ba z obywatelstwem rosyjskim 
oraz litewskim. Mężczyźni usły-

szeli zarzuty dotyczące utwo-

rzenia zorganizowanej grupy 
terrorystycznej i przeprowadze-

nia aktów terroru. Prokurator 
Šarūnas Astrauskas cytowany 
przez agencję BNS poinformo-

wał, że obecnie przez litewskie 

służby poszukiwani są rów-

nież inni członkowie grupy ter­
rorystycznej.

Już w ubiegłym roku litewska 
prokuratura generalna i  Biuro 
Policji Kryminalnej Litwy usta-

liły, że obywatel Litwy Alek-

sandras Šuranovas urodzony 
w 1973 r. wysłał wraz ze wspól-
nikami 19  lipca 2024  r. czte-

ry paczki z  Wilna, korzystając 
z usług kurierskich. Paczki za-

wierały domowej roboty urzą-

dzenia zapalające (ukryte w po-

duszkach masujących i tubkach 

po kosmetykach) wypełnione 
termitem – wysoce łatwopalną 
substancją używaną w  celach 
przemysłowych i wojskowych.

Dwie paczki trafiły drogą lot-
niczą do  centrum sortowania 
w Niemczech. Jeden z ładunków 
eksplodował 20 lipca na lotnisku 
w Lipsku tuż przed załadunkiem 
do  samolotu. Druga z  paczek 
odpaliła się 21 lipca w magazy-

nie w brytyjskim Birmingham. 
Przesyłka dostarczona do Polski 
zapaliła się w ciężarówce 22 lip-

ca. Z kolei czwarta – transpor-

towana drogą lądową przez fir-
mę kurierską – nie zapaliła się 
z powodu usterki mechanizmu 
i została przejęta przez służby. 
Śledczy ponadto ustalili, że gru-

pa wysłała dwie paczki testowe 
do Stanów Zjednoczonych i Ka-

nady. Kolejne dwie, które rów-

nież miały trafić do tych państw, 
odnaleziono w Królestwie Nider-
landów.

Według ustaleń śledczych 
oskarżeni byli wykonawcami 
i  pośrednikami, organizatorzy 
zaś przebywają w Rosji i pozo-

stają poza zasięgiem organów 
ścigania. Ustalono, że działa-

nia koordynowała rosyjska woj-
skowa służba wywiadowcza 
(GRU). – Eurojust, czyli Agencja 
Unii Europejskiej ds. Współpra-

cy Wymiarów Sprawiedliwości 
w  sprawach Karnych, przeko-

nuje, że podejrzani byli rekruto-

wani za pośrednictwem interne-

towych platform komunikacyj-
nych – przypomina portal Euro-

news.

(pk)

BLISKI WSCHÓD \ Była otwarta krócej niż 24 godziny

Iran znów zablokował cieśninę Ormuz 
Trzy dni przed końcem 
zawieszenia broni Kor-
pus Strażników Rewolucji 
Islamskiej (KSRI) ogłosił, że 
cieśnina Ormuz znów jest 
zablokowana. Równocześ­
nie ostrzelano statki, które 
próbowały nią przepłynąć. 
Zdaniem wielu komentato-
rów świadczy to o tym, że 
KSRI prowadzi własną polity-
kę i nie słucha już cywilnych 
przedstawicieli reżimu. 

Wiktor Młynarz 

Ł ącząca Zatokę Per-

ską i Zatokę Omańską 
cieśnina Ormuz to je-

den z najważniejszych 
szlaków handlowych na świe-

cie. Groźby reżimu w Tehera-

nie i  same działania wojenne 
sprawiły, że statki praktycznie 
przestały przez nią przepły-

wać, co spowodowało globalny 
wzrost cen ropy i gazu. Prezy-

dent USA Donald Trump odpo-

wiedział na tę blokadę swoją 
blokadą, która objęła statki ko-

rzystające z irańskich portów. 
W piątek minister spraw za-

granicznych Iranu Abbas Arag-

czi poinformował w mediach 
społecznościowych, że cieśni-
na Ormuz znów jest otwarta. 
Dodał, że będzie można nią 
pływać tak długo, jak długo 
potrwa zawieszenie broni mię-

dzy Izraelem a Libanem, które 

wstępnie zawarto na 10  dni. 
Nieco później otwarcie cieśni-
ny potwierdził Donald Trump. 

To jednak nie potrwało długo. 
Już w sobotę rano KSRI napi-
sał w oświadczeniu, że cieśni-
na „wróciła do  poprzedniego 
stanu kontroli wojskowej”. Te-

go samego dnia wieczorem po-

informował, że próba jej prze-

kroczenia będzie uznana za 
„współpracę z wrogiem”, a pły-

nące nią statki za cele. W tym 
samym czasie irańskie kano-

nierki zaatakowały co naj-
mniej trzy statki, w tym jeden 
należący do  Indii –  najwięk-

szego odbiorcy irańskiej ropy. 
Kapitanowie innych zdecydo-

wali, że jednak nie spróbują jej 
przepłynąć. 

Zdaniem wielu komentato-

rów tak szybka zmiana może 
oznaczać, że KSRI nie współ-
pracuje już z cywilnymi przed-

stawicielami reżimu. Ta orga-

nizacja miała niezwykle duże 
wpływy już przed wojną. Od-

powiada wyłącznie przed naj-
wyższym przywódcą – a nikt 
do końca nie wie, czy obecny, 
Modżtaba Chamenei, w  ogó-

le żyje, bo od dnia wyboru ani 
razu nie pojawił się publicznie.

Jak się wydaje, główny nego-

cjator Iranu, spiker parlamen-

tu Mohammed Bagher Qalibaf, 
stanął po stronie KSRI. W nie-

dzielę, ok. 24 godzin po ogło-

szeniu blokady, powiedział, 
że cieśnina Ormuz będzie za-

blokowana tak długo, jak dłu-

go będzie trwała amerykań-

ska blokada irańskich portów. 
–  Jest niemożliwe, by inni 
przepłynęli przez Ormuz, kie-

dy my nie możemy – podkre-

ślił. Wcześniej na antenie pań-

stwowej telewizji powiedział, 
że w rozmowach pokojowych 
zanotowano postępy i  zosta-

ło już niewiele punktów spor-
nych, ale ostrzegł, że do poro-

zumienia pokojowego jest jesz-

cze daleko. 
Teraz wszyscy zadają so-

bie pytanie, co zrobi Donald 

Trump, gdy skończy się za-

wieszenie broni. Przed je-

go zawarciem groził reżimo-

wi atakami na elektrownie 
i mosty. Zapytany o  to przez 
dziennikarzy, odmówił odpo-

wiedzi na pytania. Ocenił, że 
Iran „troszkę podskakuje”, ale 
nadal trwają „bardzo dobre” 
rozmowy. Podkreślił jednak, 
że Irańczycy „nie mogą nas 
szantażować”. 

Blokada cieśniny Ormuz to 
niejedyny znak, że do  poro-

zumienia pokojowego może 
być jeszcze daleko. Jak dono-

si Reuters, prezydent Iranu 
Masud Pezeszkian powiedział 
Studenckiej Agencji Informa-

cyjnej, że Iran nie zrezygnuje 
ze swoich nuklearnych am-

bicji. – Trump mówi, że Iran 
nie może korzystać ze swo-

ich praw nuklearnych, ale nie 
mówi, za jaką zbrodnię. Kim 
jest, by pozbawiać naród je-

go praw? – zauważył. W tym 
samym czasie zastępca mini-
stra spraw zagranicznych Ira-

nu powiedział agencji AP, że 
Iran nie odda USA swoich za-

pasów wzbogaconego uranu. 
Trump poinformował wcześ­
niej, że reżim zgodził się je od-

dać. Strona amerykańska nie 
ukrywa, że pozbawienie Iranu 
możliwości zbudowania bom-

by atomowej na co najmniej 
kilkanaście lat to jej podsta-

wowy cel – i nikt się nie spo-

dziewa, że akurat w tej kwe-

stii pójdzie na jakikolwiek 
kompromis. 

Już w sobotę rano KSRI napisał w oświadczeniu, że cieśnina Ormuz „wróciła do poprzedniego stanu kontroli wojskowej” 
 | fot. QTV Gambia/d

DUŻE POPARCIE DLA INTERWENCJI ZBROJNEJ USA NA KUBIE

SONDAŻ \ Znaczna większość Kubańczyków mieszkających w USA dopuszcza możliwość 
użycia amerykańskich sił zbrojnych wobec Kuby, aby doprowadzić do obalenia reżimu 
komunistycznego w tym kraju – wynika z badania zleconego przez dziennik „Miami Herald”.

fot. cpt.dk/d
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Tragiczny bilans strzelaniny w Kijowie
UKRAINA \ W wyniku sobotniej strzelaniny w Kijowie zginęło sześć osób, a 14 zostało 
rannych. Odpowiedzialny za tę masakrę był urodzony w Moskwie 58-letni mężczyzna, który 
w mediach społecznościowych miał publikować antyukraińskie wpisy.

W  sobotę mężczyzna otwo-

rzył ogień do przechodniów 
w  pobliżu jednego z  super-

marketów zlokalizowanych 
w  dzielnicy hołosijiwskiej 
Kijowa. Napastnik zabił na 
miejscu cztery osoby, a  na-

stępnie zabarykadował się 
w supermarkecie. Próby roz-

mów podjęte przez policyj-
nych negocjatorów zakoń-

czyły się niepowodzeniem. 
– Zaproponowaliśmy, że zało-

żymy opaski uciskowe, żeby 
zatamować krwawienie. Ale 
on nie reagował, więc wy-

dano rozkaz, żeby go wyeli-
minować, zwłaszcza po tym, 
jak zabił jednego z zakładni-
ków – mówił minister spraw 
wewnętrznych Ukrainy Ihor 
Kłymenko, cytowany przez 
BBC. W  wyniku akcji prze-

prowadzonej przez jednostkę 
specjalną ukraińskiej policji 
(KORD) udało się wyelimi-
nować napastnika i uwolnić 
pozostałych zakładników. Bi-

lans sobotniej strzelaniny to 
sześć osób zabitych, w  tym 
jedna, która zmarła w szpi-
talu, i 14 rannych.

Śledczy traktują strzelani-
nę w  Kijowie jako atak ter-

rorystyczny. „Postępowanie 
przygotowawcze prowadzo-

ne jest pod nadzorem pro-

kuratury miejskiej w  Kijo-

wie. We współpracy ze Służ-

bą Bezpieczeństwa Ukrainy 
i  Narodową Policją Ukrainy 
podejmowane są wszelkie 
niezbędne działania w  celu 
ustalenia okoliczności prze-

stępstwa oraz motywów jego 
popełnienia” – poinformował 
w  mediach społecznościo-

wych Rusłan Krawczenko, 
prokurator generalny Ukra-

iny. 
Z  kolei prezydent Woło-

dymyr Zełenski życzył po-

szkodowanym szybkiego po-

wrotu do  zdrowia. Według 
źródeł „Ukraińskiej Praw-

dy” sprawcą strzelaniny był 

Dmytro Wasylczenkow, uro-

dzony 21  kwietnia 1968  r. 
w Moskwie. Miał ukraińskie 
obywatelstwo i zanim prze-

niósł się do rejonu hołosijow-

skiego w  Kijowie, mieszkał 
w  Bachmucie w  obwodzie 
donieckim. „Mężczyzna miał 
publikować w mediach spo-

łecznościowych treści o cha-

rakterze antyukraińskim 
i  antysemickim, zaprzeczać 
prawu Ukrainy do  istnienia 
jako państwa. Fantazjował 
również o oczyszczeniu spo-

łeczeństwa metodami Hitlera 
i  żałował, że Rosja nie zdo-

była Bachmutu w  2023  r.” 
– informował z kolei brytyj-
ski „Guardian”. 

Mer Kijowa Witalij Klicz-

ko przekazał w  niedzielne 
przedpołudnie w  mediach 
społecznościowych, że w sto-

łecznych szpitalach przeby-

wa ośmioro rannych. 

Paweł Kryszczak

Kim znowu strzela rakietami
AZJA \ Korea Północna wystrzeliła pociski balistyczne 
do Morza Japońskiego. To już siódmy taki test w tym roku. 

Siły zbrojne Korei Południo-

wej poinformowały, że reżim 
Kim Dzong Una znów odpalił 
pociski balistyczne krótkiego 
zasięgu z obszaru Simpo. Wy-

startowały ok. godz. 6.10  ra-

no i wpadły do Morza Japoń-

skiego. Południowokoreańskie 
Kolegium Szefów Połączonych 
Sztabów (JCS) poinformowa-

ło, że wcześniej przeleciały ok. 
140 km. 

Po tym incydencie biuro pre-

zydenta Korei Południowej 
zwołało nadzwyczajne posie-

dzenie w tej sprawie. JSC po-

informowało, że obecnie po-

łudniowokoreański i  amery-

kański wywiad analizują ten 
test. Dodało, że przyjęto „twar-
dą postawę obronną”, i razem 
z amerykańskimi sojusznikami 
odpowie ostro na każdą pro-

wokację. 
To już kolejny taki test 

w ostatnim czasie. Jak infor-
mują południowokoreańskie 
media, w  tym roku było ich 
siedem, z czego aż cztery mia-

ły miejsce w  kwietniu. Zda-

niem analityków to kolejny 
dowód na to, że reżim Kima 
odrzuca próby zbliżenia z są-

siadem z południa. W styczniu 
rząd w Seulu przeprosił nawet 
oficjalnie Pjongjang za incy-

dent, w którym trzech cywili 
z  południa wleciało dronami 
w przestrzeń powietrzną Ko-

rei Północnej. Kim Jo Dzong, 
siostra dyktatora (która we-

dług południowokoreańskie-

go wywiadu szykowana jest 
na jego następczynię), powie-

działa wtedy, że było to „bar-
dzo mądre zachowanie”, ale od 
tego czasu członkowie reżimu 
znów nazywają Koreę Połu-

dniową „wrogim państwem”. 
Koreańskie MON napisało 

w oświadczeniu, że „Pjongjang 
musi natychmiast wstrzymać 
kolejne rakietowe prowoka-

cje, które wzmacniają napię-

cia” i „aktywnie zaangażować 
się w wysiłki rządu Korei Po-

łudniowej w  celu osiągnięcia 
pokoju”. 

(wm)

AFRYKA \ Papież apelował o pokój, pojednanie i tolerancję

Leon XIV broni Angolczyków przed wyzyskiem
Dziś trzeba patrzeć w przyszłość z nadzieją i budować nadzieję na przyszłość. Nie lękajcie się tego czynić – mówił papież Leon XIV podczas mszy św. 
sprawowanej wczoraj w Kilambie w Angoli. Kraj ten jest jednym z najbardziej chrześcijańskich państw na tym kontynencie, a do Kościoła katolickiego 
należy prawie 60 proc. społeczeństwa.

Petar Petrović 
TVRepublika.pl

W
 swoim pierwszym 
przemówien iu 
do  Angolczyków 
Ojciec Święty pod-

kreślał, że pragnie słuchać i do-

dać otuchy tym, którzy wybrali 
dobro, pokój i pojednanie, a tak-

że wezwał do nawrócenia tych, 
którzy wybrali przeciwną drogę. 
Podczas spotkania z  przedsta-

wicielami władz państwowych 
podkreślał, że przybył tu jako 
„pielgrzym poszukujący śladów 
działania Boga na tej ziemi przez 
niego umiłowanej”.

Zaznaczył przy tym, że na-

ród angolski „ma skarby, któ-

rych nie można ani sprzedać, 
ani zrabować”. – Nosi on w so-

bie zwłaszcza radość, której nie 
zdołały ugasić nawet najtrud-

niejsze okoliczności. Ta radość, 

która zna również ból, oburze-

nie, rozczarowanie i  porażki, 
trwa i odradza się wśród tych, 
którzy zachowali serca i umysły 
wolne od ułudy bogactwa – pod-

kreślił papież i zaznaczył, że na 
ten region zarówno w przeszło-

ści, jak i obecnie patrzy się przez 
pryzmat zysku. Dlatego należy 
przerwać „łańcuch interesów, 
który sprowadza rzeczywistość 
i samo życie do towaru wymien-

nego”.
Zaznaczył przy tym, że Ango-

la posiada bogactwa material-
ne, po które sięgają silne grupy 
interesów. – Ileż cierpienia, ileż 
śmierci, ileż katastrof społecz-

nych i  środowiskowych niesie 
ze sobą ta logika eksploatacji! 
Widzimy już pod każdą szero-

kością geograficzną, jak podsyca 
ona model rozwoju, który dys-

kryminuje i wyklucza, a mimo 
to wciąż próbuje narzucić się ja-

ko jedyny możliwy – powiedział 
Ojciec Święty.

W niedzielę Leon XIV odprawił 
mszę św. w nowoczesnym mie-

ście Kilamba, zbudowanym nie-

daleko stolicy Angoli przez Chiń-

czyków, za co Pekin otrzymał ro-

pę. Po tym udał się helikopterem 
do Sanktuarium Niepokalanego 
Poczęcia NMP, nazywanego Ma-

ma Muxima (Matka Serca), będą-

cego jednym z najważniejszych 
miejsc pielgrzymkowych w re-

gionie, gdzie poprowadził modli-
twę różańcową dla pielgrzymów.

Dzisiaj papież przybędzie 
do  nadmorskiego miasta Sau-

rimo, w którym odwiedzi dom 
opieki dla osób starszych i od-

prawi mszę św. z udziałem wier-
nych. Wieczorem, w stołecznej 
parafii MB Fatimskiej, spotka 
się z biskupami i kapłanami. Ju-

tro Ojciec Święty wybierze się 
do Gwinei Równikowej.

Papież Leon XIV odprawia mszę świętą w miejscowości Kilamba  
| fot. Guglielmo Mangiapane/Reuters/Forum

TALLIN WZMACNIA GRANICĘ Z ROSJĄ

WSCHODNIA FLANKA \ Estonia ma zamiar stworzyć 
system przeciwdziałania dronom wzdłuż północno-wschodniej 
granicy z Rosją. Inwestycja obejmie m.in. 14 wież radarowych 
w pobliżu rzeki Narwy.

fot. @ukraine_world/X/d

BOHATER WOJENNY ODPIERA ZARZUTY

PROCES \ Australijski żołnierz Ben Roberts-Smith po raz 
pierwszy zabrał głos, odkąd oskarżono go o zbrodnie wojenne. 
47-latek zadeklarował, że jest niewinny i sądownie będzie walczył 
o dobre imię.

fot. abc.net.au/d

eprasa.pl dc89ef57d9
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Producentom ziemniaków na ratunek 
ROLNICTWO \ U rolników zalega od 700 tys. do miliona ton niesprzedanych ziemniaków. Nadpodaż nie wynika z więk-

szych zbiorów, ale z importu bulw m.in. z Niemiec, Holandii i Belgii. Ziemniaki z Europy Zachodniej już od jesieni trafiały 
na polski rynek, teraz gospodarstwom grozi upadłość. 

Sytuacja na rynku ziemniaków 
jest drastycznie trudna. Powo-
dują ją ogromne zapasy maga-
zynowe; brak perspektyw ich 
zbytu; niekontrolowany na-
pływ warzywa z  innych kra-
jów UE. Ponadto nabywcy, np. 
sieci handlowe, wykorzystują 
przewagi kontraktowe, renego-
cjują ceny kontraktów, a nawet 
je zrywają. Prezes Polskiej Fe-
deracji Ziemniaka Tomasz Bień-
kowski, zarzuca Ministerstwu 
Rolnictwa, że za źródło trudnej 
sytuacji uznaje wysoką nadpo-
daż ziemniaków w kraju, a nie 
dostrzega odpowiedzialności 

w  nadmiernym imporcie. „Za 
import nie odpowiada Polska 
jako kraj, ale importerzy, dys-
trybutorzy, pośrednicy. Polska 
nie może wstrzymać importu” 
–  napisało ministerstwo. Re-
sort podał, że w 2025 r. zbio-
ry w Polsce wyniosły ok. 7 mln 
ton, czyli o ok. 18,4 proc. więcej 
niż rok wcześniej. Import ziem-
niaków do Polski wyniósł zaś 
w zeszłym roku ok. 179,7 tys. 
ton w  stosunku do 154,4  tys. 
ton rok wcześniej. 

–  Ministerstwo widzi tylko 
dane GUS, ale my informuje-
my, że ziemniaki są importo-

wane i wprowadzane do obro-
tu w nietransparentny sposób, 
najpewniej przez „spółki słupy” 
lub też przez rolników ryczał-
towych, u których nie jest kon-
trolowana wielkość produkcji 
– tłumaczy Bieńkowski.

W Ministerstwie Rolnictwa są 
prowadzone rozmowy w sprawie 
wsparcia dla producentów. Przed-
stawiciele branży zaproponowali 
podczas spotkań z  urzędnika-
mi różne rozwiązania. Wskazali 
na skup nadwyżek ziemniaków 
przez zakłady skrobiowe, prze-
rób ich na folię termoplastycz ną 
i na bioetanol oraz rekompensaty 

dla rolników, którzy nie sprzeda-
li ziemniaków, w postaci dopłaty 
do hektara uprawy.

Jak wyjaśnił Bieńkowski, za-
kłady skrobiowe są zaintereso-
wane przerobem ziemniaków, 
ale obecnie same mają duże 
zapasy mąki skrobiowej, któ-
rej nie mogą upłynnić. – Jeżeli 
np. Rządowa Agencja Rezerw 
Strategicznych mogłaby choć-
by czasowo odkupić od nich 
towar, to przetwórcy mieli-
by środki i miejsce na przerób 
ziemniaków – zauważył.

Inną możliwością zagospoda-
rowania mógłby być przerób 

ziemniaków na skrobię termo-
plastyczną (termoplastik). Jak 
wskazał, Grupa Azoty ma zbu-
dowaną do tego linię pilotażo-
wą, opartą na unikalnej pol-
skiej technologii. Także gorzel-
nie mogą przerobić ziemnia-
ki na bioetanol, ale potrzebują 
gwarancji zakupu wyproduko-
wanego w ten sposób spirytu-
su, np. przez grupę Orlen.

Producenci proponują z kolei, 
by rząd wypłacił rekompensatę 
rolnikom, którzy nie mogą sprze-
dać ziemniaków najlepiej, by by-
ła to dopłata do hektara. – Ziem-
niaki trzeba rozdysponować 
do końca maja, ponieważ wkrót-
ce pojawią się polskie wczesne 
odmiany, których także dużo na-
sadzono. Wtedy będzie jeszcze 
większy problem –  ocenił szef 
Polskiej Federacji Ziemniaka.

(lus, pap) 

TECHNOLOGIE \ Unia Europejska w pułapce własnych regulacji 

Kompromitacja unijnego systemu. 
Weryfikacja wieku zhakowana w dwie minuty
Unijna aplikacja do we-

ryfikacji wieku zaliczyła 
spektakularny falstart 

– zabezpieczenia złamano 
w zaledwie dwie minuty. 

Choć miała chronić nielet-
nich, hakerzy błyskawicz-

nie obnażyli jej słabość. 
To wizerunkowa katastrofa 

projektu, który od początku 
budził kontrowersje doty-

czące prywatności i bezpie-

czeństwa.

Paweł Woźniak

P
ierwsze testy nowego 
rozwiązania, promo-
wanego przez instytu-
cje unijne jako przełom 

w ochronie dzieci w  interne-
cie, zakończyły się kompromi-
tacją. Niezależni badacze bez-
pieczeństwa i aktywiści cyfro-
wi wykazali, że system we-
ryfikacji wieku można obejść 
w ciągu kilku minut – bez za-
awansowanej wiedzy tech-
nicznej oraz bez fizycznego do-
stępu do danych użytkownika.

Zagraniczne media techno­
logiczne opisują przypadek ja-
ko „modelowy przykład źle za-
projektowanego bezpieczeń-

stwa”. Według ekspertów pro-
blem nie tkwił w pojedynczym 
błędzie, lecz w całej architektu-
rze systemu, która opierała się 
na zaufaniu do danych łatwych 
do sfałszowania lub przechwy-
cenia. W praktyce oznacza to, 
że osoba niepełnoletnia mogła 
uzyskać dostęp do treści prze-
znaczonych dla dorosłych nie-
mal bez przeszkód.

Aplikacja miała być odpo-
wiedzią na rosnącą presję po-
lityczną, by ograniczyć do-
stęp młodych użytkowników 
do pornografii, hazardu i prze-

mocy w sieci. Zamiast tego sta-
ła się dowodem na to, jak trud-
ne jest pogodzenie skutecznej 
weryfikacji wieku z  ochroną 
prywatności. Krytycy od po-
czątku wskazywali, że system 
może prowadzić do gromadze-
nia wrażliwych danych i two-
rzenia nowych wektorów ata-
ku dla cyberprzestępców.

Nie bez znaczenia jest szerszy 
kontekst polityczny. Unia Euro-
pejska od lat zaostrza kurs wo-
bec największych firm techno-
logicznych, próbując ograniczyć 
dominację globalnych platform 

i wymusić na nich większą od-
powiedzialność za treści oraz 
bezpieczeństwo użytkowników. 
Weryfikacja wieku miała być 
jednym z narzędzi tej strategii, 
pokazać, że Bruksela potrafi na-
rzucać standardy całemu ryn-
kowi cyfrowemu. Tymczasem 
szybkie złamanie zabezpieczeń 
podważa wiarygodność tych 
ambicji i daje argumenty kryty-
kom, którzy twierdzą, że regu-
latorzy nie nadążają za realiami 
technologii.

Eksperci ds. cyberbezpie-
czeństwa podkreślają, że szyb-

kie złamanie zabezpieczeń nie 
jest jedynie wpadką technicz-
ną, lecz poważnym sygnałem 
ostrzegawczym. Wdrożenie 
takiego rozwiązania na szero-
ką skalę – bez gruntownych te-
stów i audytów – mogłoby na-
razić miliony użytkowników 
na wycieki danych lub nad-
użycia.

Komisja Europejska zapowia-
da analizę incydentu i ewen-
tualne poprawki, ale zaufanie 
do projektu zostało już poważ-
nie nadszarpnięte. Pojawiają 
się też pytania o odpowiedzial-
ność za dopuszczenie do  te-
stów systemu, który – jak się 
okazało – nie spełnia podsta-
wowych standardów bezpie-
czeństwa.

Sprawa wpisuje się w szerszą 
debatę o  regulacji Internetu 
w Europie. Z jednej strony ro-
śnie presja na ochronę nielet-
nich, z drugiej – obawy o nad-
mierną ingerencję państwa 
i ryzyko naruszenia prywatno-
ści obywateli. Fiasko systemu 
weryfikacji wieku pokazuje, że 
znalezienie równowagi między 
tymi celami pozostaje ogrom-
nym wyzwaniem.

Na razie jedno jest pewne: 
zamiast stać się wzorem dla 
świata, unijna inicjatywa stała 
się przestrogą.

Komisja Europejska zapowiada analizę incydentu i ewentualne poprawki, ale zaufanie do projektu zostało poważnie nadszarpnięte 
 | fot. AdobeStock/d

FRANCZYZA POD LUPĄ. MILIARDOWE STRATY I SYSTEMOWE NADUŻYCIA

HANDEL \ Rozwój franczyzy w handlu detalicznym kosztuje budżet nawet 7,5 mld 
zł rocznie i sprzyja omijaniu podatków oraz obniżaniu wynagrodzeń – wynika z raportu 
przygotowanego m.in. przez Instytut Finansów Publicznych. Eksperci i związki alarmują 
o nadużyciach i „śmieciowych” modelach zatrudnienia.

fot. Pixabay/d

eprasa.pl dc89ef57d9
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CUDZOZIEMCY CORAZ SILNIEJSI NA RYNKU MIESZKAŃ. KUPUJĄ JUŻ CO 14. LOKAL

RYNEK NIERUCHOMOŚCI \ W 2025 r. cudzoziemcy kupili w Polsce ponad 17,7 tys. mieszkań, czyli już ok. jedno na 14. Najaktywniejsi są Ukraińcy 
i Białorusini, a ich udział w nabywaniu nieruchomości rośnie szczególnie w dużych miastach. Jednocześnie maleje aktywność Niemców i Rosjan, co zmienia 
strukturę popytu na rynku nieruchomości.

ŚP

Rodzinie, a w szczególności Ewie i Pawłowi Piekarczykom, 

składamy najszczersze wyrazy współczucia i solidarności w bólu.

Łączymy się z Wami w modlitwie za duszę zmarłego, 

prosząc o miłosierdzie Boże i wieczny odpoczynek.

„Niech odpoczywa w pokoju wiecznym”.

Beata Dróżdż

Prezes Forum SA

STANISŁAWA PIEKARCZYKA

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

KONDOLENCJE

WĘGIEL \ Rosnąca produkcja energii, malejąca stabilność kopalń

Pogotowie strajkowe w dwóch 
największych podmiotach 
górniczych w kraju
Produkcja energii elektrycznej w Polsce rośnie, a istotną rolę w jej wytwarzaniu wciąż odgrywają elektrownie węglowe. 
W marcu produkcja oparta na węglu kamiennym zwiększyła się aż o ponad 10 proc. r/r. Jednocześnie polskie kopalnie 
znajdują się w bardzo trudnej sytuacji finansowej. W Polskiej Grupie Górniczej środki wystarczą jedynie do końca czerw-
ca. Podobne problemy dotykają Południowy Koncern Węglowy. W obu spółkach ogłoszono pogotowie strajkowe. Na dziś 
zaplanowano w Katowicach spotkanie poświęcone finansowaniu sektora górniczego.

Mariusz Andrzej Urbanke

P
olskie Sieci Elektro-

energetyczne podają, 
że w  marcu br. pro-

dukcja energii elek-

trycznej była o 4,75 proc. wyż-

sza niż rok wcześniej. Wzro-

sła produkcja energii z węgla 
kamiennego (o 10,7 proc. r./r.) 
i  w  elektrowniach wodnych 
(o  25,7  proc.). Spadek odno-

towały z kolei farmy wiatro-

we – o 14,37 proc. Najwięk-

szy udział w produkcji ener-

gii elektrycznej miały elek-

trownie na węgiel kamienny 
(43,9  proc.) i  węgiel brunat-
ny (19,1 proc.). Wśród odna-

wialnych źródeł energii far-

my wiatrowe odpowiadały za 
11,09 proc. produkcji, a pozo-

stałe OZE za 13,59 proc.
W ujęciu kwartalnym elek-

trownie opalane węglem ka-

miennym wyprodukowały 
o 7,29 proc. więcej energii niż 
rok wcześniej. W dużej mie-

rze pozwoliło to pokryć ro-

snące zapotrzebowanie – zu-

życie energii w  I  kwartale 
było bowiem o ponad 5 proc. 
wyższe niż przed rokiem.

Równolegle producenci wę-

gla kamiennego od miesię-

cy zmagają się z  poważny-

mi problemami finansowymi, 
a związki zawodowe w PGG 
ogłosiły pogotowie strajkowe. 
Decyzja ta –  jak podkreślo-

no w oświadczeniu – wynika 
z  upływu terminu przedsta-

wienia przez stronę rządową 
rozwiązań umożliwiających 
dalsze funkcjonowanie kopalń 
i  zakładów górniczych. We-

dług strony społecznej środki 
na działalność PGG wyczerpią 
się w czerwcu.

Do tej pory nie doszło 
do rozmów rządu ze związ-

kowcami – spotkania plano-

wane na 26 marca i 8 kwiet-
nia zostały odwołane. – Nie 
możemy już czekać, bo sytu-

acja PGG jest bardzo trudna. 
Jeśli rząd szybko nie przed-

stawi rozwiązań, spółce 
grozi upadłość w  perspek-

tywie kilku miesięcy – oce-

nia przewodniczący ZOK 
NSZZ „Solidarność” PGG Bo-

gusław Hutek. Jak dodaje, 
górnikom nie zabraknie de-

terminacji, by bronić swo-

ich kopalń i miejsc pracy na 
Śląsku.

Pogotowie strajkowe ogłosiły 
również organizacje związko-

we działające w PKW. – Dwa 
największe podmioty górnicze 
w kraju jednocześnie znalazły 
się w stanie gotowości prote-

stacyjnej. To sygnał narastają-

cego kryzysu w całej branży 
– podkreślają przedstawiciele 
NSZZ „Solidarność” przy ZG 

„Sobieski”, będącym częścią 
PKW.

Resort energii wyznaczył 
nowy termin rozmów na dziś, 
tj. 20 kwietnia. Oprócz mini-
stra Miłosza Motyki udział 
w  nich ma wziąć szef Mini-
sterstwa Aktywów Państwo-

wych Wojciech Balczun.
Krytycznie sytuację ocenia 

przewodniczący śląsko-dą-

browskiej Solidarności Do-

minik Kolorz. – Mamy trudną 
sytuację geopolityczną, toczą 
się dwie wojny, a władze sta-

wiają na paliwo importowa-

ne, czyli gaz. To sabotaż go-

spodarczy –  ocenił. Zwrócił 
uwagę, że krajowe wydobycie 
gazu pokrywa jedynie około 
jednej trzeciej zapotrzebowa-

nia. –  Budujemy bloki gazo-

we oparte na surowcu z Ka-

taru, który przez najbliższe 
lata może nie być dostępny 
z powodu sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, albo ze Stanów 
Zjednoczonych, ale ten będzie 
drogi. To oznacza wysokie ce-

ny energii – dodał.
Kolorz skrytykował także 

rozwój morskiej energetyki 
wiatrowej, wskazując na jej 
wysokie koszty. –  To droga 
donikąd. Polska i  europejska 
gospodarka stają się niekon-

kurencyjne –  ostrzegł. Pod-

kreślił również, że sytuacja 
finansowa spółek górniczych 
jest krytyczna. – W tej chwi-
li pieniędzy nie ma. Według 
naszych wyliczeń, aby spół-
ki mogły normalnie funkcjo-

nować, brakuje ok. 4 mld zł. 
Stąpamy po bardzo cienkim 
lodzie – zaznaczył szef górni-
czej Solidarności.

(Współpraca: miecz)
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PUBLICYSTYKA \ Péter Magyar jest pierwszorzędnym tworem socjotechniki

Zimna technologia albo gorące 
przywództwo. Przykład Węgier 
W Polsce wszyscy jesteśmy znawcami Węgrów. To taka narodowa specjalność. Prawie każdego Polaka coś niezdawkowego 
z Węgrami łączy. Czy to dawne wspomnienie znad Balatonu, czy węgierski znajomek, czy lektura powieści S ándora Máraie-
go. Węgrów czujemy przez skórę, pomimo bariery językowej. W mojej rodzinie w odległych pokoleniach byli Węgrzy (z ja-
kichś trudnych do ustalenia powodów osiadli w małopolskiej wsi), dlatego tyle w niej typów czarnobrewych i lekko śniadych. 

Ewa Polak-PałkiewiczEwa Polak-PałkiewiczEwa Polak-
-Pałkiewicz

M
oże ktoś z  nich 
był jednym z tych 
Węgrów, którzy 
w  XIX w. prze-

mierzali południowe ziemie 
dawnej Rzeczypospolitej jako 
wędrowni sprzedawcy rzeczy 
niezwykłych, niedostępnych 
w pospolitym handlu? Byli to 
krzepcy młodzieńcy z  pod-
ręczną walizką-skrzynką. 
Gdy otwierali ją na gankach 
dworów czy na progach chat 
(a miała swoje drugie i trzecie 
dno), ukazywały się rzadkiej 
urody przedmioty wykonane 
ręcznie: drobne przyrządy go-
spodarskie, zabawki dla dzieci, 
kunsztownie zdobione dewo-
cjonalia, tkaniny, wszystko ba-
jecznie kolorowe, umieszczone 
w  specjalnych przegródkach. 
Tych węgierskich domokrąż-
ców otaczała aura niezwykło-
ści i tajemnicy, czemu sprzyjał 
także ich strój, raczej wizy-
towy niż roboczy, wzbogaco-
ny aksamitnym kapeluszem 
z piórkiem. Przybycie tak ma-
lowniczej postaci do  wsi czy 
zaścianka było wydarzeniem. 
Uważano ich za ludzi dobrze 
zorganizowanych i  praktycz-
nych, a  przy tym żądnych 
przygód, ale nade wszystko 
wielce przemyślnych. 

Także z  tego powodu –  nie 
tylko z uwagi na nasze histo-
ryczne relacje, czasem chwa-
lebne i  bohaterskie, czasem 

krwawe i nieprzyjazne – ma-
my być może większe prawo 
niż inni, by się zastanawiać, 
czy wybory na Węgrzech wy-
grały Péter Magyar i jego ugru-
powanie, czy sztuczna inteli-
gencja. W naszych czasach to 
pytanie, z pozoru niedorzecz-
ne, powinno zabrzmieć jak 
memento dla polityków, którzy 
choć są mężami stanu i mają 
wszelkie dane, by objąć przy-
wództwo w swoim kraju, nie 
mają takich możliwości i szans 
jak algorytmy i  ich masowe 
oddziaływanie. Potrafi ą one 
dziś bardzo dobrze udawać, że 
są rezultatem ekspertyz autor-
stwa wybitnych indywidual-
ności politycznych, prawdzi-
wych proroków i  dobroczyń-
ców w  jednej osobie swojego 
narodu. Pieniędzy zaś między-
narodowe instytucje i służące 
im organizacje mają wystar-
czająco dużo, by zamówić ten 
najbardziej atrakcyjny towar: 
spójny, przejrzysty i w miarę 
prosty scenariusz –  choć tak 
naprawdę bardzo złożony, bio-
rąc pod uwagę odnośniki – jak 
wygrać wybory w danym kra-
ju z preferencjami i potrzeba-
mi społeczeństwa wykreowa-
nymi od a do z przez nowe me-
dia. A wraz z nim podsunąć tę 
najlepiej sprzedającą się twarz 
nowego lidera.

Były premier o nowych czasach 
„Konta w  mediach spo-

łecznościowych wspiera-
jące rządzącą na Węgrzech 
 prawicowo-populistyczną par-
tię Fidesz oskarżają koncern 
technologiczny Meta o  inge-
rencję w zbliżające się wybory, 
twierdząc, że cenzurowane są 
treści partii i premiera Viktora 
Orbána”, taka lakoniczna infor-
macja, którą można było jesz-
cze parę tygodni temu znaleźć 
na poważnych portalach infor-
macyjnych, rzecz jasna zdemen-
towana natychmiast przez sa-
mych autorów portali, pozornie 
nie mówi wiele, ale dla wszyst-

kich, którzy znają realia inter-
netowe, jest bardzo czytelna. 

Technologia cyfrowa wyprze-
dza dziś polityków, bije ich na 
głowę skutecznością. Niektó-
rzy jeszcze z przyzwyczajenia 
nazywają to staromodnym sło-
wem „propaganda”. Ale zwy-
cięzcy wyborów są coraz czę-
ściej – a właściwie jest to już 
standard –  tylko narzędziami 
do realizacji celów gotowego, 
przygotowanego perfekcyjnie 
scenariusza, także z  udzia-
łem sztucznych mózgów, wy-
ciągniętego prosto z drukarki. 
Prześledzenie strategii pro-
pagandowej i medialnej, któ-
rą zastosowało w czasie kam-
panii wyborczej na Węgrzech 
zwycięskie ugrupowanie, oraz 
błyskawiczne skutki tej bar-
dzo krótkiej kampanii, zda-
ją się potwierdzać tę tezę. Tę 
samą metodę (tj. technologię), 
jak można sądzić, zastosowa-
no w Polsce w 2023 r., być mo-
że także w  Rumunii. To nie 
społeczeństwo jest ogłupiałe. 
To  klawiatura, maszyny cy-
frowe wyprężyły swe musku-
ły i stanęły do walki o władzę. 

„Rzecz jest już zaklepana 
i obowiązuje”

Algorytmy wypierają ludzkie 
myślenie, bo są szybsze, auto-
matyczne. Nie mają też skru-
pułów. Krótko przed wyborami 
węgierski premier Viktor Orbán 
przestrzegał swój naród przed 
pseudoobywatelskimi organi-
zacjami, przekupionymi dzien-
nikarzami, politykami i sędzia-
mi, algorytmami i  biurokra-
tami korzystającymi pełnymi 
garściami z  milionowych do-
tacji. Nie krył, że „tym wszyst-
kim” jest dzisiaj na Węgrzech 
Bruksela, dodając, że „wpływy 
zagraniczne ograniczające wę-
gierską suwerenność muszą 
zostać wypchnięte” i taka jest 
stawka tych wyborów. W  je-
go kraju działa bowiem fak-
tyczna machina represji wobec 
społeczeństwa węgierskiego. 

Przypomniał, że Kongres Sta-
nów Zjednoczonych w  swo-
im raporcie zarzucił Komisji 
Europejskiej wymuszanie na 
amerykańskich fi rmach tech-
nologicznych cenzurowania 
niepożądanych treści w Inter-
necie (nie tylko na Węgrzech, 
także w innych krajach Starego 
Kontynentu). Na zmianie wła-
dzy w Budapeszcie zależy tak 
naprawdę wielkiemu między-
narodowemu biznesowi. 

Viktor Orb án nie wahał się 
przestrzec, iż utrwalenie się 
tych trendów i  praktyk spo-
woduje, że obecne czasy przej-
dą do  historii jako coś dotąd 
niespotykanego, „wiek upoko-
rzenia Europy”, która stanie 
się ofi arą, a  nie twórcą i  be-
nefi cjentem transformacji go-
spodarczej, gdyż jest niezdol-
na do stania się uczestnikiem 
globalnej rewolucji przemysło-
wej. Wymienił trzy podmioty: 
przemysł naftowy, elitę banko-
wą i establishment brukselski, 
które są zainteresowane powo-
łaniem odpowiadającego ich 
interesom rządu w  jego kra-
ju. Profesor Mieczysław Ryba 
w  powyborczym komentarzu 
potwierdził tę tezę: „Brukse-
la pokazała, że poprzez szan-
taż fi nansowy, presję medial-
ną jest w stanie osiągać swoje 
cele” – co zresztą udowodniła 
już wcześniej, doprowadza-
jąc do klęski PiS w wyborach 
2023 r. Węgry to kolejny uda-
ny test Brukseli dla skuteczno-
ści „pewnych swoich narzędzi 
nacisku”. 

Péter Magyar jest pierwszo-
rzędnym tworem socjotechni-
ki, skonstruowanym na uży-
tek kampanii wyborczej przez 
narzędzia szlifujące dosko-
nałość wizerunku, podobnie 
jak w 2023 r. był nim obecny 
polski premier czy prezydent 
Warszawy.

Czego maszyna nie wymyśli
W  czasach, gdy mamy spo-

ro scenarzystów – niekoniecz-

nie wybitnie utalentowanych, 
ale dysponujących najdroższą 
i najwydajniejszą technologią 
– wielu ludzi działających pu-
blicznie w polityce uważa, że 
tak czy owak są częścią czy-
jegoś scenariusza. Muszą grać 
przydzielone role, nie podska-
kiwać. A jednak bywa, że naj-
lepszy, najdoskonalszy scena-
riusz bierze w łeb.

Scenariusze dla Polski pisa-
no od dawna i zwykle były one 
pełne zaskakujących zwrotów 
akcji oraz wyjątkowo krwawe. 
Polaków uważano za dobrze 
wywiązujących się z przyzna-
nych im ról, w pełni przewi-
dywalnych. W  scenariuszach 
dla Europy Środkowo-Wschod-
niej, w  tym dla Polski i  Wę-
gier, specjalizowali się Niemcy 
(w przypadku Węgier częściej 
Austriacy) i Rosjanie – nic ich 
nie powstrzymywało przed 
planowaniem na papierze wy-
darzeń, które w krajach Zacho-
du uważano by za niemożliwe 
z powodów etycznych. Scena-
riusz autorski ma jednak pew-
ną słabą stronę, nie przewidzi 
wydarzeń spoza planu. Nagle 
wiatr zawieje i  coś zdmuch-
nie, ktoś się przewróci i  zła-
mie nogę, nie na kamienistej 
drodze, ale na gładkim par-
kiecie. Sumienie kogoś ruszy, 
kogoś zdradzi najlepszy przy-
jaciel. Najgenialniejszy scena-
riusz ma swoje słabe punk-
ty. Kto przewidział, że Viktor 
Orbán będzie dla prześlado-
wanych polskich polityków 
prawdziwym „bratankiem” 
– bratem, pomimo że nie po-
parł wojny obronnej toczonej 
przez Ukraińców, której Pola-
cy sekundowali i którą wspie-
rali. Scenariusz to tylko nasza 
ułomna wizja. Ten, kto uwa-
ża się za geniusza, a  innych 
ma za głupców, wierzy w swój 
scenariusz. Ten, kto ma serce 
pełne nadziei, wierzy w słowa 
wyryte na kamiennej tablicy 
i dlatego nie boi się cudzych, 
a  zwłaszcza tych wyciągnię-
tych z maszyny cyfrowej sce-
nariuszy. 

Ostatnie, już powyborcze 
wypowiedzi Viktora Orbána 
mogłyby ucieszyć jego praw-
dziwych antagonistów i tych, 
którzy uznali, że zdmuchnę-
li go właśnie jak pyłek mlecza 
z kołnierza marynarki: mówił 
o swoim smutku i zmęczeniu. 
Ale jednak dodał po chwili, że 
wróciła mu energia, że czu-
je się młody. Skąd i dlaczego? 
– tego żadna maszyna cyfrowa 
i sztab biurokratów zacierają-
cych ręce wśród toastów nie 
wymyśli. 

Péter Magyar
lider partii TISZA 

\\ Jeśli pojawi się taka możliwość, trzeba będzie usiąść do stołu rozmów z rosyjskim pre-
zydentem. Nie zmieni się ani położenie geografi czne Rosji, ani Węgier. Także nasza zależ-

ność energetyczna pozostanie na jakiś czas. \\
fot. Wikipedia/d
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załącznika PIT/O odejmij kwotę wykazaną w części C tego załącznika w kolumnie 

od sumy kwot z poz. 8 części E załącznika PIT/O odejmij kwotę wykazaną w części C tego załącznika w kolumnie 

. Kwota nie może być większa niż suma kwot z poz. 14

                

                  

zane na p
Poz. 150 wypełnij, jeśli jesteś polskim rezydentem podatkowym i w roku podatkowym uzyskałeś dochody (przychody), od których 
ustawy płatnik pobrał 19% zryczałtowany podatek dochodowy z tytułu należności przekazanych na rzecz podatników (uprawnionych z papierów wartościowych

tożsamość nie została płatnikowi ujawniona

1,5% podatku należnego na rzecz organizacji pożytku publicznego 
wpisu do Krajowego Rejestru Sądowego (numer KRS) wybranej z wykazu zamieszczonego na stronie Narodowego Instytutu Wolności 

wpiszesz kwotę, to zł 53 możesz podać cel
wskazana przez Ciebie OPP przeznaczyła tę kwotę (cel szczegółowy). , wyrazisz zgodę na to, żeby urząd skarbowy przekazał OPP:

oz. 152. 

151. Numer KRS Kwota dla OPP

Kwota, jaką chcesz przekazać, nie może być większa niż 1,5% podatku 
należnego (1,5% kwoty z poz. 141). Zaokrąglij ją do pełnych dziesiątek 
groszy w dół.

152.

zł,zł,           grgr

153. Cel szczegółowy 154. Wyrażam zgodęWyrażam zgodę❑❑
M. Informacje o załącznikach
          W poz. od 155 do 158 podaj liczbę załączników, które składasz. Poz. 159 i poz. 160 wypełnij, jeśli załącznik PIT/D dołączasz do innego zeznania. Poz. 161 wypełnij,
         jeśli PIT/D jest załącznikiem do zeznania, które składa małżonek.

NIEZALEŻNE MEDIA SWS +
0000309499 oblicz 1,5%

załącznika PIT/O odejmij kwotę wykazaną w części C tego załącznika w kolumnie 

od sumy kwot z poz. 8 części E załącznika PIT/O odejmij kwotę wykazaną w części C tego załącznika w kolumnie 

. Kwota nie może być większa niż suma kwot z poz. 14
148.

149.                   

                                   

zane na podstaw tawy
Poz. 150 wypełnij, jeśli jesteś polskim rezydentem podatkowym i w roku podatkowym uzyskałeś dochody (przychody), od których 
ustawy płatnik pobrał 19% zryczałtowany podatek dochodowy z tytułu należności przekazanych na rzecz podatników (uprawnionych z papierów wartościowych

tożsamość nie została płatnikowi ujawniona
150.

1,5% podatku należnego na rzecz organizacji pożytku publicznego (OPP)
wpisu do Krajowego Rejestru Sądowego (numer KRS) OPP wybranej z wykazu zamieszczonego na stronie Narodowego Instytutu Wolności 

wpiszesz kwotę, to złożysz wniosek o przekazanie tej kwoty OPP. W poz. 153

wskazana przez Ciebie OPP przeznaczyła tę kwotę (cel szczegółowy). Jeśli zaznaczysz kwadrat w poz. 154, wyrazisz zgodę na to, żeby urząd skarbowy przekazał OPP:
. 

od sumy kwot z poz. 8 części E załącznika PIT/O odejmij kwotę wykazaną w części C tego załącznika w kolumnie 

. Kwota nie może być większa niż suma kwot z poz. 144 i poz. 145.

odstawie art. 45 ust. 3c ustawy
Poz. 150 wypełnij, jeśli jesteś polskim rezydentem podatkowym i w roku podatkowym uzyskałeś dochody (przychody), od których 
ustawy płatnik pobrał 19% zryczałtowany podatek dochodowy z tytułu należności przekazanych na

tożsamość nie została płatnikowi ujawniona.

Pamiętaj
o wpisaniu

celu szczegółowego

NIEZALEŻNE 
MEDIA SWS

,           ,           

                            

                         

Poz. 150 wypełnij, jeśli jesteś polskim rezydentem podatkowym i w roku podatkowym uzyskałeś dochody (przychody), od których na 

rzecz podatników (uprawnionych z papierów wartościowych

zł,zł,         gr

wybranej z wykazu zamieszczonego na stronie Narodowego Instytutu Wolności - Centrum Cent

możesz podać cel, na jaki chciałbyś, aby na jaki chciałbyś, aby 
, wyrazisz zgodę na to, żeby urząd skarbowy przekazał OPP:, wyrazisz zgodę na to, żeby urząd skarbowy przekazał OPP: imię, 

   ,           

                                                       

                                                                         ,  

na st. 2apodstawie art. 30a ust. 2a

rzecz podatników (uprawnionych z papierów wartościowychrzecz podatników (uprawnionych z papierów wartościowych

zł,zł,

Oblicz

1,5%

Podatnik - od sumy kwot z poz. 7 części E załącznika PIT/O odejmij kwotę wykazaną w części C tego załącznika w kolumnie 
„podatnik” w wierszu „Ulga na dzieci”.
Małżonek - od sumy kwot z poz. 8 części E załącznika PIT/O odejmij kwotę wykazaną w części C tego załącznika w kolumnie 
„małżonek” w wierszu „Ulga na dzieci”.
Dodatkowy zwrot z tytułu ulgi na dzieci8)

oz. 147. Kwota nie może być większa niż suma kwot z poz. 14

ody) wykazane n
Poz. 150 wypełnij, jeśli jesteś polskim rezydentem podatkowym i w roku podatkowym uzyskałeś dochody (przychody), od których 
ustawy płatnik pobrał 19% zryczałtowany podatek dochodowy z tytułu należności przekazanych na
zapisanych na rachunkach zbiorczych), których tożsamość nie została płatnikowi ujawniona

Do

L. 1,5% podatku należnego na rzecz organizacji pożytku publicznego 
Jeśli podasz numer wpisu do Krajowego Rejestru Sądowego (numer KRS)
Rozwoju Społeczeństwa Obywatelskiego oraz wpiszesz kwotę, to zł
wskazana przez Ciebie OPP przeznaczyła tę kwotę (cel szczegółowy). 
nazwisko, adres wraz z informacją o kwocie z poz. 1

„małżonek” w wierszu „Ulga na dzieci”.
Dodatkowy zwrot z tytułu ulgi na dzieci
Wpisz sumę kwot z poz. 146 i poz. 14

ŁĄCZNY ZWROT
Wpisz sumę kwot z poz. 143 i poz. 148.

K. Dochody (przychody) 
        Poz. 150 wypełnij, jeśli jesteś polskim rezydentem podatkowym i w roku podatkowym uzyskałeś dochody (przychody), od których 
      ustawy płatnik pobrał 19% zryczałtowany podatek dochodowy z tytułu należności przekazanych na
      zapisanych na rachunkach zbiorczych), których
Dochody (przychody)

Pamiętaj 

o wpisaniu nr KRS

0000309499

KSIĘGA 
ZNAKU

Przekaż
swoje 1,5%
podatku na 
STREFĘ 
WOLNEGO 
SŁOWA
DZIĘKUJEMY!

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE
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KINO \ Z CinemaCon w Las Vegas napłynęło oficjalne potwierdzenie, że rozpoczęto prace 
nad filmem „Top Gun 3”, będącym kontynuacją ogromnego hitu z 2022 r. „Top Gun: Maverick”. 
Twórcy zapowiadają, że obok widowiskowych maszyn wojskowych na ekran powróci także 
Tom Cruise w roli Pete’a Mitchella. 

fot. HVM/d

Lalki z Düsseldorfu zatańczą, jak Mozart im zagra
TEATR \ Takiego „Uprowadzenia z seraju” jeszcze nie widzieliśmy. Warszawska Opera Kameralna w ramach 35. Festiwalu Mozartowskiego wystawi to 
dzieło Wolfganga Amadeusza Mozarta w formie lalkowej. Godzinny spektakl Düsseldorfskiego Teatru Marionetek zobaczymy na scenie Basenu Arty-
stycznego 23 maja. 

W „Uprowadzeniu z seraju” Bel-
monte próbuje uwolnić ukocha-

ną Konstanze z niewoli u Bassy 
Selima. Dzięki podstępowi do-

staje się do jego rezydencji, lecz 
plan komplikuje czujny strażnik 
Osmin. Ostatecznie Selim oka-

zuje humanizm i uwalnia boha-

terów. „Uprowadzenie z seraju” 
z 1781 i 1782 r. było pierwszą 
operą, którą 26-letni Mozart za-

prezentował w Wiedniu. Dzięki 
temu dziełu niemiecki artysta 
nagle osiągnął bardzo wysoki 
poziom artystyczny. Kompo-

zytor częściowo zachował ele-

menty tradycyjnej opery ne-

apolitańskiej, takie jak typowe 
rodzaje arii, ale jednocześnie 

wprowadził wiele nowości. 
Mozart przeniósł do opery ko-

micznej wirtuozowskie partie 
solowe i  rozbudowane sceny 
zespołowe i nadał większe zna-

czenie orkiestrze. Szczególną 
cechą utworu jest jego „turec-

ki” styl, najbardziej słyszalny 
w uwerturze. Przejawia się on 
w  kontrastach dynamicznych 
oraz wykorzystaniu instrumen-

tów takich jak bębny, dzwonki 
i trójkąty.

Teatr Marionetek z  Düssel-
dorfu, który przyjedzie w maju 
do Warszawy, zdobył między-

narodową renomę. W  1981  r. 
Anton Bachleitner rozpoczął 
działalność teatru jako dyrektor 

artystyczny, a od 1985 także za-

rządzający. Od tego czasu scena 
stale się rozwija i należy do czo-

łowych teatrów lalkowych 
w  Niemczech. A   Bachleitner 
przybędzie na polski festiwal 
jako lalkarz w spektaklu. Kry-

tycy podkreślają, że sukces Te-

atru Marionetek z Düsseldorfu 
wynika z otwartości artystycz-

nej, eksperymentów, powiązań 
z teatrem muzycznym. Reper-
tuar skierowany jest przede 
wszystkim do  widzów doro-

słych i oscyluje głównie wokół 
Szekspira i Mozarta. W tym ro-

ku teatr obchodzi 70-lecie. 

(sk)

KINO \ Pięć Węży dla „Putina” Patryka Vegi

Antybohaterski film z antynagrodą
„Film, który jest niemalże tak 
zły, jak postać, o której próbu-
je opowiadać” – tak brzmia-
ła miażdżąca krytyka jury 
przyznającego antynagrody 
filmowej branży dla „Putina” 
Patryka Vegi. Film dostał pięć 
Węży, w tym najważniejszego 
– Wielkiego Węża.

Sylwia Krasnodębska

F
ilm Patryka Vegi jest ar-
tystycznym manifestem 
niechęci do Putina, pró-

bą skompromitowa-

nia go. Putina często widzimy 
tu w  samej bieliźnie, leżącego 
na podłodze, nieradzącego so-

bie z emocjami, popłakującego, 
słabego, stającego na nogi tylko 
dzięki lekom. Nawet przedsta-

wiony w filmie jego koniec jest 
marny. Niebohaterski. Złożo-

na z 200 dziennikarzy i kryty-

ków Popkulturalna Akademia 
Wszystkiego, która przyznaje 
Węże, stara się wychwycić tren-

dy, które nie służą rozwojowi 
i pomyślności polskiej kinema-

tografii. W ocenie „Putina” jury 
zwracało uwagę na grotesko-

wość produkcji i to ona zdecydo-

wała o Wielkim Wężu. Pozostałe 
Węże dla „Putina” zostały przy-

znane w kategoriach: najgorsza 
reżyseria, najgorszy scenariusz, 
najbardziej żenująca scena, efekt 
specjalnej troski. Padały argu-

menty o tym, że „Vega już osta-

tecznie stracił wyczucie, co wi-
dzowie chcą oglądać” i że „jeśli 
artysta próbuje w swoim dziele 
użyć ekskrementów, to najbar-
dziej sam się uświni”. Ocenio-

no też, że jeśli Patryk Vega „na-

prawdę chciał nami wstrząsnąć 
filmem «Putin», to najbardziej 

udało mu się nieudolnością kom-

puterowo poprawianego wize-

runku prezydenta Rosji”. 
Najwyraźniej wężowe jury 

skrytykowało to, co było celem 
reżysera. Putina w jego produk-

cji ciągle widzimy na kolanach, 
sedesie lub w pampersie. Wła-

dimir Putin przypomina tu bar-
dziej klauna niż jokera. Anty-
bohater jest tu groteskowy. 

„Wiecie, jakie książki są naj-
grubsze? Biografie Hitlera 

i Stalina. Ludzie uwielbiają hi-
storie o potworach. Chcą zro-

zumieć, jak to się stało, że ktoś 
stał się jednostką, która za-

władnęła umysłem całego spo-

łeczeństwa, prowadząc je ku 
jakiejś drodze do  zatracenia. 
Każdy na początku był niewin-

nym dzieckiem i potem dzieje 
się coś takiego, co staje się tym 
punktem zwrotnym. Putin był 
porzucony przez matkę, która 
wysłała go do rodziny w Lenin-

gradzie. W mojej ocenie ta sy-

tuacja była zupełnie trauma-

tyczna i  to ona go sformato-

wała na resztę życia. (…) Kom-

pleksy wynikają z traum. Dzie-

ciństwo formatuje nas na całe 
życie, bo potem człowiek odpa-

la się jak komputer z wirusem 
każdego dnia i ten program de-

terminuje potem nasze życie” 
– mówił Patryk Vega w progra-

mie „Wstajemy” na antenie Re-

publiki.  

| fot. mat. pras./d

„Uprowadzenie z seraju” będzie wystawiane z wykorzystaniem lalek o krótkich sznurkach  
| fot. mat. pras./d
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PROGRAM TV

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

„GABINET SAKIEWICZA” \ Nowy program publicystyczny Tomasza Sakiewicza to podsumowanie naj-

ważniejszych wydarzeń politycznych i zapowiedź nadchodzącego tygodnia. Widzowie mogą liczyć na rozmowy z go-

śćmi z pierwszej ligi oraz dyskusje bez cenzury, także z udziałem internautów komentujących program na bieżąco.
fot. TV Republika/d

18.00| REPUBLIKA

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

INFORMACJE

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

Pierwszy raz przy 
stole Pańskim 

to moment, 
który pozostaje 

w pamięci na 
całe życie. Podaruj 

dziecku Biblię, 

która będzie mu 

towarzyszyć przez 

lata – piękną, 
mądrą i pełną 

niezapomnianych 
ilustracji.

Dane do przelewu lub wpłaty na poczcie: Niezależne Wydawnictwo Polskie sp. z o. o., ul. Filtrowa 63/43, 02-056 Warszawa.
Konto 61 1240 6003 1111 0010 7516 5807 W tytule przelewu prosimy wpisać: Tytuł książki, imię i nazwisko oraz adres wysyłki.

Wejdź na sklep.GazetaPolska.pl

Zamów już dziś 22 232 37 70ZESKANUJ 

KOD I ZAMÓW

Biblia Edukacyjna

Prezent, który zostaje 
na całe życie

Pierwszy raz przy 
stole Pańskim 

to moment, 
który pozostaje 

w pamięci na 
całe życie. Podaruj 

dziecku Biblię, 

która będzie mu 

towarzyszyć przez 

lata – piękną, 
mądrą i pełną 

niezapomnianych 
ilustracji.

Wejdź na sklep.GazetaPolska.pl

Zamów już dziś 22 232 37 70ZESKANUJ 

Biblia Ed

Prezent, kt
na całe życie
Prezent, kt
na całe życie

06:00  Nash Bridges (117) 
- serial

07:00  Nash Bridges (118) 
- serial

08:00  Kobra - oddział spe-

cjalny (2) - serial
09:00  Kobra - oddział spe-

cjalny (3) - serial
10:00  Triumf miłości (113) 

- serial
11:00  Triumf miłości (114) 

- serial
12:00  Nie igraj z aniołem 

(57) - serial
13:00  Wspaniałe stulecie 

(82) - serial
14:00  Przepis na zbrodnię 

(20) - serial
15:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (695) - serial
16:00  Ranczo (127) - serial
17:00  Ranczo (128) - serial
18:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (985) - serial
19:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (986) - serial
20:00  Lwie serce - film sen-

sacyjny, USA 1990, 
wyk. Jean-Claude 
Van Damme

22:10  355 - film sensacyjny, 
Hongkong/Francja/
Chiny/USA 2022

00:25  Kodeks sprawiedliwe-

go - film sensacyjny, 
USA 2016, wyk. 
Steven Seagal

02:30  Dzielnica strachu 
(456) - serial

03:25  Lombard. Życie pod 
zastaw (981) - serial

TVP 1 TVP 2 POLSAT REPUBLIKA TRWAM

R
A

N
O

PO
 PO

ŁU
DN

IU
W

IE
C

ZO
R

EM

08:00  Serwis Info
08:10  Pogoda Info
08:25  Zaraz wracam - serial
09:00  Ranczo (8) - serial
10:05  Komisarz Alex - serial
11:00  Ojciec Mateusz - serial
12:00  Serwis Info
12:10  Agrobiznes
12:30  Agropogoda
12:35  Rok w ogrodzie extra
12:50  BBC w Jedynce
14:00  Złoty chłopak - serial
15:00  Serwis Info
15:15  Reporterzy
15:35  Gra słów. Krzyżówka 

- teleturniej
16:05  Dziedzictwo (895) 

- serial
17:00  Teleexpress, pogoda
17:25  Rolnik szuka żony - pr. 

rozryw.
17:55  Klan (4698) - serial
18:20  Zaraz wracam - serial
18:55  Akacjowa 38 - serial
19:30  Program informacyjny
19:55  Pytanie dnia
20:05  Sport, pogoda
20:30  Teatr Telewizji: Piekło 

- Niebo - sztuka Marii 
Wojtyszko

21:55  Postscriptum - wywiad
22:25  Świat bez fikcji: Ta-

niec z rosyjskim niedź-

wiedziem, część 4
23:30  Balans bieli - pr. rel.
00:15  Kto ratuje jedno 

życie. Ciotka Hitlera 
- dramat wojenny, 
Polska 2021

01:50  Jeździec znikąd - we-

stern, USA 1953

07:30  Pytanie na śniadanie
11:40  Okrasa łamie przepisy
12:10  Kolekcja: Andrzej 

Wróblewski
12:30  Koło fortuny - tele-

turniej
13:15  Panna młoda (74) 

- serial
14:05  Va banque - tele-

turniej
14:35  Na sygnale (883) 

- serial
15:05  La Promesa - pałac 

tajemnic (373) - serial
16:00  Koło fortuny - tele-

turniej
16:35  Familiada - teleturniej
17:20  Panna młoda (75) 

- serial
18:15  Va banque - tele-

turniej
18:50  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:25  Barwy szczęścia 

(3361) - serial
20:05  Barwy szczęścia 

(3362) - serial
20:40  Kulisy serialu „M jak 

miłość”
20:55  M jak miłość (1926) 

- serial
21:55  Na sygnale (884) 

- serial
22:25  Na sygnale (885) 

- serial
22:55  Na przekór losowi (7) 

- serial
00:00  Kod Dedala - thriller, 

Belgia/Francja 2019
01:55  Cztery pory roku 

w Hawanie (2) - serial

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

08:30  Malanowski i partne-

rzy (232) - serial
09:00  Malanowski i partne-

rzy (233) - serial
09:30  Trudne sprawy (1038) 

- serial
10:30  Trudne sprawy (1039) 

- serial
11:35  Gliniarze (724) - serial
12:35  Gliniarze (725) - serial
13:35  Gliniarze (726) - serial
14:40  Dlaczego ja? (1550) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:15  Pogoda
16:20  Interwencja
16:30  Na ratunek 112 (1147) 

- serial
17:00  Gliniarze (1187) 

- serial
18:00  Pierwsza miłość 

(4199) - serial
18:50 Wydarzenia 
19:30 Sport
19:45  Pogoda 
19:55  Milionerzy - teleturniej
20:30  Farma - reality show
21:35  Megahit: Fuks 2 

- komedia sensacyjna, 
Polska 2024, wyk. 
Maciej Stuhr, Maciej 
Musiał, Janusz Gajos

23:45  Wrogowie publiczni 
- film gangsterski, 
USA 2009, wyk. 
Johnny Depp, Chri-
stian Bale

02:40  Legion - thriller, USA 
2010

05:50 Agro Info
05:55 Republika wstajemy!
06:10 Kto tu rządzi?
06:50 Andrzej Gajcy 

- Pierwsza rozmowa 
polityczna

07:05 Przyjaciele Republiki
08:00 Przyjaciele Republiki 

- Gość polityczny
08:30 Michał #Rachoń 
10:01 Po 10:00
11:01 Po 11:00
12:00 W samo południe
12:30 Republika dzień 

- serwis
14:10 1410 Bitwa polityczna
15:10 Republika dzień 

- serwis
15:35 Klub sportowy
15:40 Republika dzień 
16:50 Klub sportowy
16:55 Express Republiki
17:10 Express Republiki+
17:30 Ewa Bugała. Wszyst-

ko jasne
18:00 Gabinet Sakiewicza
18:50 Klub sportowy
18:58 Prognoza pogody
19:00 Dzisiaj - główne 

wydanie serwisu 
informacyjnego 

20:20 Gość Dzisiaj
20:50 W punkt
22:15 Piachem w tryby
23:20 Codziennie ******bu-

rza
23:35 Republika wieczór
00:00 Biznes Polska
00:20 Republika Nocą
01:40 Express Republiki
02:00 Express Republiki+

08:00  Informacje dnia
08:15  IV rozbiór Polski
09:15  Słowo życia
09:20  Mateczniki Polskości
09:30  Baśniowy teatr lalek
10:00  Informacje dnia
10:15  Rozmowy niedokoń.
11:20  Stan bezpieczeństwa 

państwa
11:30  Warto być ojcem
11:45  Muzyczne chwile
12:00  Regina Coeli
12:03  Informacje dnia
12:20  Cmentarz przy Lipowej
13:00  Ocalałam z rzezi - dok.
13:30  Msza święta z Jasnej 

Góry
14:20  Muzyczne chwile
14:30  Kapłan - pr. rel.
15:00  Kurierskim szlakiem. 

Azymut Węgry
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Sanktuaria polskie
16:30  Porady medyczne 

bonifratrów
17:00  Świadkowie
17:30  Spotkanie Rodziny 

Radia Maryja
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Myśląc Ojczyzna
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Z wędką nad wodę
22:30  Błogosławiona - fabu-

laryzowany dokument, 
Polska 2023

00:00  Słowo życia
00:05  Świat w obrazach

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.

PULS
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PKO BP EKSTRAKLASA \ Lech Poznań nie zwalnia tempa i jest głównym kandydatem do mistrzostwa

Szalony mecz w Szczecinie
Lech Poznań umocnił się na 
prowadzeniu w tabeli PKO 
BP Ekstraklasy po wygranej 
w Szczecinie 2:1 z walczącą 
o utrzymanie Pogonią. Swo-

je spotkanie wygrał także 
drugi w tabeli Górnik Za-

brze, który pokonał 1:0 Ko-

ronę Kielce. Coraz gorzej 
wygląda sytuacja Widzewa 
Łódź. W sobotę uległ on 
Radomiakowi 1:2 i pogrążył 
się w strefie spadkowej. 

Artur Szczepanik

T
o był szalony mecz 
– przyznał trener pił-
karzy Lecha Niels 
Frederiksen po wy-

granej 2:1 w Szczecinie z Po-

gonią. Szkoleniowiec gospo-

darzy Thomas Thomasberg na 
pomeczowej konferencji się nie 
pojawił.

Frederiksen przyznał, że jego 
zespół powinien pewnie wy-

grać, ale tak się nie stało. Po-

znaniacy już w pierwszej po-

łowie spotkania mieli kilka 
okazji, by strzelić więcej goli, 
ale Mikael Ishak i jego koledzy 
hurtowo je marnowali. W 81. 
min Pogoń trafiła do  bramki 

Kolejorza i końcówka była bar-
dzo emocjonująca.

–  To bardzo ważne zwycię-

stwo – przyznał duński szko-

leniowiec Lecha po spotkaniu.
Prowadzący Pogoń jego rodak 

Thomasberg na konferencję po-

meczową nie przyszedł. Udał 
się bowiem na rozmowę z wła-

ścicielem szczecińskiego klubu 
Alexem Haditaghim. Pogoń z do-

robkiem 35 oczek jest tuż nad 
strefą spadkową, ale jeśli Arka 
Gdynia zapunktuje w niedzielę, 
to może się w niej znaleźć. 

W końcowych minutach meczu 
kontuzji doznał bramkarz gości 
Płamen Andrejew. Lech miał już 
przeprowadzony komplet zmian 
i  do  stanięcia między słupka-

mi szykował się obrońca Robert 
Gumny. Ostatecznie jednak Buł-
gar wrócił do bramki. Choć moc-

no kulał, dotrwał do końca spo-

tkania bez straty gola. 
–  Sami sobie zgotowaliśmy 

ten los – przyznał trener Ko-

rony Kielce Jacek Zieliński po 
przegranym 0:1 meczu w Za-

brzu z Górnikiem.
– W pierwszych 15 min do-

minacja Górnika była znaczą-

ca, nie reagowaliśmy tak, jak 
trzeba. Potem gra się wyrów-

nała. Mówiłem przed meczem, 
że nie będziemy mieć wielu 
okazji, ale te, które będą – mu-

simy wykorzystać. Taka nie-

wykorzystana sytuacja Stje-

pana Davidovicia w pierwszej 

połowie, kiedy wychodziliśmy 
trzech na jednego, nie powin-

na się zdarzyć na tym pułapie 
rozgrywkowym. Ona zaważyła 
na końcowym wyniku, będzie 
się nam śniła po nocach – ana-

lizował Zieliński.
Zawodnik gości został 

w ostatniej chwili zablokowa-

ny przez obrońcę Rafała Janic-

kiego przed bramką.
Emocji nie brakowało tak-

że w Radomiu, gdzie rozegra-

no bardzo ważny mecz, mogą-

cy zadecydować o utrzymaniu 
w najwyższej klasie rozgryw-

kowej. 
Radomiak, po dramatycznej 

końcówce, pokonał Widzew 
2:1. Zespół trenera Aleksanda-

ra Vukovicia ugrzązł w strefie 
spadkowej.

– Gra była wyrównana, z kil-
koma groźnymi okazjami z jed-

nej i drugiej strony. Wyszliśmy 
na prowadzenie, potem był 
okres kontroli nad tym wy-

nikiem. Mogliśmy kilka razy 
doprowadzić do sytuacji, aby 
podwyższyć na 2:0, ale tego 
nie zrobiliśmy. Potem już, od 
straconej bramki, którą trzeba 
docenić, jeśli chodzi o kunszt 
zawodnika, widać było, że 
Radomiak uzyskał przewagę. 
W jednej z chaotycznych akcji 
doprowadził do zdobycia zwy-

cięskiej bramki. To był dla nas 
najgorszy możliwy scenariusz, 
ale trzeba go zaakceptować 
i patrzeć na to, co przed nami 
– tłumaczył Vuković.

Serb przyznał, że po ciosie, 
który zespół otrzymał w Rado-

miu, sytuacja jest trudna, ale 
walka o  utrzymanie nie jest 
jeszcze skończona.

– To trudny moment, ale nie 
koniec świata. Trzeba walczyć 
dalej. Nie wyobrażałem sobie, 
że pięć kolejek przed końcem 
sezonu Widzew zapewni sobie 
utrzymanie. To będzie walka 
do końca – zaznaczył Vuković.

Wyniki 29. kolejki:
Legia Warszawa –  Zagłębie 
Lubin 1:0 (1:0), GKS Katowice 
–  Motor Lublin 3:2  (3:1), 
Pogoń Szczecin – Lech Poznań 
1:2  (0:1), Górnik Zabrze 
–  Korona Kielce 1:0  (0:0), 
Radomiak Radom –  Widzew 
Łódź 2:1 (0:0). 

Lech Poznań wygrał w Szczecinie 2:1 | fot. lechpoznan.pl/d
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SUDOKU ROZWIĄZANIAKRZYŻÓWKA

POZIOMO

3)  drzwi klasztoru

6)  wafel z kremem

7)  cena do zapłacenia
8)  odgłos na planie
11)  nie udaje go Zorba

13)  dokonuje zwiadu

14)  kłujący chwast
15)  miejsce dla Julii

20)  wyspa z żółwiami
21)  tęczowy kamień ozdobny
22)  operowe solo

PIONOWO

1)  biały to unikat
2)  niedźwiedzica po łacinie
3)  biurowy dalekopis
4)  łagodzi wstrząsy
5)  wiekowy mebel
9)  lina dla Tarzana

10)  rwący strumień
11)  morski wodorost

12)  syn Nyks i Ereba
15)  mokre i grząskie
16)  niewinny kwiat
17)  wietrzna choroba

18)  pies na polowaniu

19)  zdrobniale Joanna
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SIATKÓWKA \ Broniąca tytułu Bogdanka LUK Lublin drugi raz pokonała PGE Projekt 
Warszawa 3:1, a siatkarze Aluronu CMC Warty Zawiercie po raz drugi pokonali bez straty 
seta w półfinałowej rywalizacji Asseco Resovię. Finał o mistrzostwo Polski będzie się toczyć 
do trzech zwycięstw. Pierwszy mecz 24 kwietnia o godz. 14.45 w Zawierciu.
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